
Narada aktywu partyjnego 
KW PZPR w Gdańsku
poświęcona omówieniu
VII Plenum Komitetu Centralnego

Wczoraj odbyła się w Gdańsku narada wojewódzkiego 
aktywu partyjnego, poświęcona omówieniu VII Plenum 
KC PZPR i zadań organizacji! instancji partyjnych w re­
alizacji uchwał Plenum we wszystkich dziedzinach życia 
politycznego, gospodarczego i kulturalnego.

W naradzie uczestniczył zast. członka Biura Polityczne­
go KC PZPR tow. Stefan Jędrychowgki.

Obradom przewodniczył I sekretarz KW PZPR tow. 
Jan Trusz. Referat o problemach VII Plenum KC PZPR 
i zadaniach wynikających z jego uchwał wygłosił sekretarz 
KW PZPR tow. Izydor Kunat.

W dyskusji przemawiali tow. tow.: Piotr Kraak — red. 
nacz. ,,Dziennika Bałtyckiego“, Sądej — sekretarz WRZZ, 
Jan Manowski — sekretarz KZ Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej, Alfons Wróblewski — dyr. zespołu PGR Staro­
gard, Brunon Piątek — mż. Stoczni im. Komuny Paryskiej, 
Nowak — kierownik katedry marksizmu - leninizmu przy 
WSM, Ludwik Stawicki — I sekretarz KP Starogard, Jó­
zef Matynia — dyrektor rozgłośni PR Gdańsk, Jan Ćwik 
— stary działacz KPD, Romuald Dobrzyński — red. ,,Głosu 
Wybrzeża“, Jan SzczebJewski — sekretarz KW PZPR, 
Henryk Feder — przew. WKPG, Leonard Kujawa — kier. 
WOSP, Stanisław Grzywna — I sekretarz KP Elbląg, Dy­
mitr Olszewski — dyr. WZ PGR, Kazimierz Noch — I se­
kretarz KP Lębork, Roman Stachowicz — sekretarz KZ 
ZNTK Gdańsk, Feliks Żelawski, Jan Jałoszyński — sekre­
tarz KW PZPR, Michał Łucki — instruktor KW PZPR.

Końcowe przemówienie wygłosił tow. Stefan Jędry- 
chowski.

Z frontu żniwnego
Na Żuławach wyróżnia się
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technika polska
warunki do pracy

nad półprzewodnikami
Uchwała Prezydium Rządu

Nauka i
otrzymują

WARSZAWA (PAP). Pól przewodniki — jedno z naj­
donioślejszych ostatnio osiąg nięć myśli naukowej i tech­
nicznej — odkrywają coraz większe możliwości udosko­
nalenia i zrewolucjonizowan ia techniki. W Polsce uczy­
niono już pierwsze kroki w opanowaniu tej nowej gałę­
zi wiedzy technicznej.

Doceniając znaczenie pół- dwoma drucikami —■ całość nie

zespół PGR
Stare Pole

Mimo niesprzyjających wa 
runków atmosferycznych żnj 
wa przebiegają w wielu 
PGR-ach dość sprawnie. Na 
Żuławach wyróżnia się w te 
gorocznej kampanii żniwnej 
zespól PGR Stare Pole, który 
sprzęt żyta, a obecnie przystą 
pil do koszenia pszenicy.

Na pochwałę zasługuje ini 
cjatywa dyrekcji zespołu, któ 
ra skierowała do spółdzielni 
produkcyjnych w Starym Po 
lu i Złotowie kombajny zbo­
żowe, aby pomóc borykają­
cym się z trudnościami spół­
dzielcom w szybkim sprzęcie 
żyta.

Jak się dowiadujemy“, gospo

Goście włoscy
w trójmieście

W dniu wczorajszym przy­
była do trójmiasta bawiąca 
w Polsce na zaproszenie Ko­
mitetu Współpracy Kultural­
nej z Zagranicą grupa człon­
ków i sympatyków Towarzy­
stwa Przyjaźni Włochy - 
Polska: dr Marcello Sporu — 
lekarz, Luciano Malaspina i 
Siro Trezzini — dziennikarze, 
prof. Riccardo Cerivano oraz 
dr Parride Acceti — adwo­
kat.

W pierwszym dniu swego 
pobytu w trójmieście nasi 
włoscy goście zwiedzili stary 
Gdańsk oraz wysłuchali kon­
certu na I Ogólnopolskim 
Festiwalu Jazzowym.

W dniu dzisiejszym po 
zwiedzeniu Gdyni goście na­
si, udadzą się w dalszą pod<- 
róż po kraju.

darstwa zespołu dzięki spra 
wnej organizacji pracy zdąży 
ły już dostawić państwu 114
ton tegorocznego rzepaku.

Rozszerzenie
ulg podatkowych 
w przemyśle 
maszynowym

WARSZAWA (PAP). Mini 
ster przemysłu maszynowego 
w porozumieniu z min. fi­
nansów oraz CRZZ wydal 
pismo okólne, które rozszerza 
stosowanie ulg w podatkach 
od wynagrodzeń także na ro­
botników dmiówkowo - pre­
miowych, biorących udział 

I we współzawodnictwie pra­
cy.

Nadpłaty tego podatku bę­
dą tym robQtnikom zwróco­
ne za okres od 1 lipca 1953 r. 
Z ulg tych korzysta kilkadzie 
siąt tysięcy robotników 
dniówkowo - premiowych w 
przemyśle maszynowym, np 
w ZISPO ok. 5 tys. osób.

przewodników dla wielu ga­
łęzi naszego życia gospodar­
czego prezydium Rządu pod­
jęło ostatnio uchwałę w spra 
wie uruchomienia w oparciu 
o krajową bazę surowcową: 
produkcji materiałów i ele­
mentów półprzewodniko­
wych oraz rozwoju badań 
dla zapewnienia postępu tech 
nicznego w tej dziedzinie.

Uchwała przewiduje zor­
ganizowanie ośrodka doświad 
czałnego półprzewodników.
Jednocześnie ma być konty­
nuowana w okresie najbliż­
szych dwóch lat produkcja 
tlenku germanu w ilości po­
trzebnej do prac nad pólprze 
wodnikami.

Przemysł maszynowy uru­
chomić ma wielkoseryjną pro 
aukcję elementów półprze­
wodnikowych w ilości wy­
starczającej do zaspokojenia 
w tej dziedzinie potrzeb w 
Planie 5-letnim.

Uchwała zawiera również 
szereg zaleceń w dziedzinie 
prac naukowo - badawczych.

Co to są półprzewodniki?
Dawniej ciała stałe dzieliliśmy 

z punktu widzenia ich właściwo 
ści elektrycznych na przewodni­
ki — metale i nieprzewodniki czy 
ii izolatory. Tymczasem stwier­
dzono, że istnieją ciała stałe, będą 
ce na pograniczu zjawiska prze­
wodzenia. Są to german, tellur, 
krzem, węgiel, niektóre związki 
organiczne oraz większość tlen­
ków i siarczków. Ciała te w 
zwykłych warunkach przewo­
dzą elektryczność gorzej niż me 
tale (półprzewodzą), natomiast 
pod wpływem ciepła, światła i 
energii jądrowej przewodnic­
two ich rośnie.

Odpowiednie wykorzysta­
nie tych właściwości półprze 
wodników stwarza dla tech­
niki perspektywę niebywałe 
go rozwoju i ulepszenia wie­
lu jej dziedzin.

Np. płytka germanu wielkości 
łebka szpilki, specjalnie obudo­
wana, z ostrzem z wolframu i

Wybuch dynamitu
zmiótł z powierzchni ziemi 
miasto Cm w Kolumbii 
W kraju 
ogłoszono
żałobę narodową

NOWY JORK (PAP). Potwor­
ny wybuch wstrząsnął we wto­
rek rano miastem Cali w Kolum 
t^ii. Z nieznanych przyczyn na 
stąpiła tam eksplozja dynamitu i 
innych materiałów wybucho

Proces Władysława Mazurkiewicza

u sierpnie, 1906 r, rozpoczął się przed sądem 
wojewódzkim w Krakowie proces przeciwko W'lady- 
stawowi Mazurkieiviczoivi.

Aa zdjęciu: Władysław Mazurkiewicz na ławie
oskarżonych. Fot. CAF.

wych, załadowanych na siedmiu 
samochodach wojskowych, któ­
re stały zaparkowane w robliżu 
dworca. Siła wybuchu była o- 
gromna. Kilkadziesiąt budynków 
legło w gruzach. Dworzec oraz 
gmachy stojące najbliżej miej­
sca eksplozji zostały doszczętnie 
zniesione z powierzchni ziemi. 
W miejscu gdzie stały załadowca 
ne dynamitem samochody, otwo 
rzył się głęboki krater.

W 12 godzin po eksplozji ekipy 
ratunkowe przeszukiwały w dal 
szym ciągu gruzy i rumowiska 
zburzonych domów, wydobywa­
jąc rannych i zabitych.

Cali był0 dobrze rozwijającym 
się miastem przemysłowym. Wy 
buch obrócił je w rumowisko, 
rozciągające sic na kilka kilome 
trów kwadratowych.

Prezydent Kolumbii, gen. Pi 
nillo zwołał natychmiast nad­
zwyczajne posiedzenie Rady Mi 
nistrów w celu omówienia akcji 
ratunkowej.

Wydobyto dotychczas z gru­
zów przeszło 300 zabitych i około 
tysiąca rannych.

500 żołnierzy, znajdujących się 
w baraku w pobliżu miejsca wy 
buchu, zgincio na miejscu. Ba­
rak został doszczętnie Zburzony, 
Władze maja wiele trudności U 
stalając tożsamość ofiar wybu 
chu, gdvż ciała ich sa zmasäkro 
wane.

W całym kraju oglo^ouo trzy­
dniową żałobę narodową. Do 
Cali przybywała samoloty nie 
tylko kolumbijskie, ale i z sąsia 
dujących krajów, wioząc leka­
rzy, personel sanitarny, lekar­
stwa i krew do transfuzji.

Rząd przyznał specjalne fun­
dusze na pomoc dla rodzin o- 
fiar katastrofy, jak również na 
odbudowe zburzonych domów i 
przedsiębiorstw. Straty sięgają 
milionów dolarów.

Rząd kolumbijski nodejrze 
wa, iż wybuch był „zamachem 
politycznym“, i zapowiedział 
przeprowadzenie energicznego 
śledztwa i jak najsurowszego u- 
karania winnych katastrofy.

większa od ziarnka kawy — no­
si nazwę tranzystora lub triody 
krystalicznej i z powodzeniem 
zastępuje kilkaset razy większą

Przekazanie
Sejmowi PRL
orędzia
Rady Najwyższej ZSRR

WARSZAWA (PAP). Dnia 8 
sierpnia br. charge diaffaires 
Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich Piotr Tur 
pitko wręczył kierownikowi 
Ministerstwa Spraw Zagrani 
cznych wiceministrowi Maria 
nowi Naszkowskiemu orędzie 
Rady Najwyższej ZSRR z 16 
lipca 1956 r. do parlamentów 
wszystkich krajów, w spra­
wie rozbrojenia.

Orędzie zostało przekazane 
Sejmowi PRL, na ręce mar­
szałka Dembowskiego.
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Delegacje 39 państw
przybyły już 
do Warszawy
na VIII sesję CCIR

WARSZAWA (PAP). W 
związku z rozpoczynającą się 
9 bm. w Warszawie VIII se­
sją Zgromadzenia Ogólnego 
Międzynarodowego Doradcze 
go Komitetu Radiokomunika 
cyjnego (CCIR) przybyły już 
delegacje z 39 państw ora2 
przedstawiciele wielu mię­
dzynarodowych organizacji 
naukowych, zagranicznych to 
warzystw przemysłowych o- 
raz prywatnych przedsię­
biorstw eksploatacyjnych.

Przybyły delegacje: Argen 
tyny, Australii, Austrii, Bel­
gii, Białoruskiej SRR, Buł­
garii, Czechosłowacji, Danii, 
Egiptu, Finlandii, Francji, 
francuskich terytoriów za­
morskich, Hiszpanii, Holan­
dii, Indii, Irlandii, Japonii, 
Jugosławii, Kanady, Laosu, 
Monaco, Norwegii, Nowej 
Zelandii, NRF, Pakistanu, 
Polski, Rumunii, Stanów 
Zjednoczonych, Syrii, Szwaj­
carii, Szwecji, Turcji, Ukraiń 
skiej SRR, Unii Południo­
wo - Afrykańskiej, Wene­
zueli, Węgier, Wielkiej Bry­
tanii, Włoch, ZSRR.

----•-----

34 tony ryby
złowił »Syriusz«
w jednym dniu

Załoga dalmorowskiego tra 
wlera „Syriusz“ z szyprem 
Alfonsem Zimnym osiągnęła 
w ub. wtorek na Morzu Pół­
nocnym rzadko spotykany 
dzienny wynik połowowy — 
400 beczek, tj. 34 tony ryby.

Na Morzu Północnym wy­
dajność połowów stale wzra­
sta. W ub. wtorek przeciętna 
na jeden trawler wynosiła 
blisko 11 ton ryby.

W drodze na łowiska Mo­
rza Północnego znajdują się 
obecnie statki „Brda“ i „Pło­
ną“’, a v/ drodze do kraju ,,Sa 
turnia ' i „Skra“. Dzisiaj spo­
dziewane jest w porcie gdyń­
skim przybycie „Chopina’“, 
który zakończył już wyładu­
nek ryby w Świnoujściu.

fĆ)

od niej elektronową lampę ] 
diową. Dzięki temu aparat radio 
wy może posiadać praktjrczne 
Wymiary nie większe od papie 
rośnicy.

Tego typu „lampy“ są w zasa 
dzie niezniszczalne. Ponadto 
tranzystory, w odróżnieniu od 
lamp elektronowych, nie potrze 
bują w ogóle żarzenia prądem, 
Do nasilania wystarczy jedynia 
bateryjka czterokrotnie mniej­
sza od pudelka zapałek.

Zastosowanie tranzysto­
rów w budowie różnego typu 
maszyn elektronowych, urzą 
dzeń dla telewizji, automaty 
ki, radiolokacji, zdalnego ste 
rowania pocisków rakieto­
wych itp, ma kolosalne zna­
czenie ze względu na możli­
wości poważnego zmniejsze­
nia tych maszyn i urządzeń.

Odpowiedzi marszałka Żukowa
na pytania dziennika
?? New York Times“

Dziennik „New York Ti mes“ z 7 bm. opublikował 
list marszałka Żukowa do redaktora Hansona Bald- 
wina — specjalisty od spr aw wojskowych w tym 
dzienniku. Podajemy teks! listu w skrótach;

Szanowny panie Baldwin!
W wystosowanym do mnie 

liście z 7 lipca br. wyraził 
Pan życzenie, abym odpowie 
dział na postawione przez 
Pana pytania.

Przesyłam Panu następują 
ce moje odpowiedzi:

PYTANIE: Związek Radziecki
jako tradycyjnie kontynental­
ne wielkie mocarstwo przywią 
żuję obecnie szczególne znaczę 
nie do sil lotniczych. Czy zda­
niem Pana oznacza to, że samo­
loty służące do przewożenia bro 
ni jądrowej są obecnie dominu 
jącym rodzajem sił zbrojnych 
podczas wojny?

ODPOWIEDŹ: Nie, bynaj­
mniej. Siły lotnicze i broń ją 
drowa nie mogą same przez 
się zadecydować o wyniku 
walki zbrojnej. Obok broni 
atomowej i wodorowej mimo 
jej ogromnej siły niszczyciel 
skiej, do działań wojennych 
nieuchronnie wciągnięte zo­
staną olbrzymie armie i o- 
gromna ilość broni klasycz­
nej.

PYTANIE: Czy zdaniem Pana
możliwe jest prowadzenie małej

Po nacjonalizacji Kanału Sueskiego

Widok kanału, w głębi — gmach 
nału Sueskiego w Port-Said.

Towarzystwa Ra- 

Fot. CAF.

Pogróżki w związku ze sprawą 
Kanału Sueskiego 
nie są dyktowane
przez zdrowy rozsądek 
- oświadczył 
premier Nehru

DELHI (PAP). — Premier 
Nehru oświadczył 8 bm. w 
parlamencie, że Indie posta­
nowiły przyjąć zaproszenie 
na konferencję w sprawie 
Kanału Sueskiego. Zakomu­
nikował, że rząd uzyskał nio 
zbędne gwarancje i przeko­
nał się, że udział w konferen 
cji londyńskiej nie zaszko­
dzi interesom, suwerennym 
prawom i godności Egiptu.

Nawiązując do oświad­
czeń w sprawie posunięć woj 
skowych ze strony mocarstw 
zachodnich Nehru powie­
dział:

— Nie spełniłbym swego 
obowiązku wobec parlamen­
tu, wobec kraju, a nawet wo 
bec stron zaangażowanych 
w tym konflikcie i w nie- 
mniejszym stopniu wobec 
Anglii i Francji, gdybym nie 
powiedział: pogróżki w celu 
rozwiązania sporu lub narzu 
canie swego stanowiska w 
tej sprawie przez użycie siły 
nie są drogą właściwą. Meto 
dy tego rodzaju nie są dyk­
towane przez zdrowy rozsą­
dek, nie biorą też pod uwa­
gę świata takiego, jakim jest 
dz siaj i Azji takiej, jaka 
jest dzisiaj.

Nehru wyraził głębokie u- 
bolewanie z powodu podję­
tych kroków.

Eisenhower
również
przeciwko uiyciu
siły zbrojnej

NOWY JORK (PAP). — 
W czasie środowej konfe­
rencji prasowej w Białym 
Domu dziennikarze intere­
sowali się głównie, rzecz jas 
na, stanowiskiem prezyden­

ta Eisenhowera w kwestii 
Kanału Sueskiego. Odpowia 
dając na liczne pytania 
Eisenhower stwierdził m. in., 
„że nie przypuszcza, by uży 
cie siły zbrojnej stanowiło 
dobre rozwiązanie sytuacji 
tak jak ona się teraz przed­
stawia i wobec nadziei, ja­
kie żywią USA na wyniki 
pokojowe“.

Eisenhower oświadczył, że 
USA mają wszelkie podsta­
wy, by się spodziewać, ii 
kwestię sueską będzie mo­
żna uregulować środkami po 
koj owymi. „Ważne jest — do 
dał on — by górę wziął zdro 
\Vy rozsądek”.

W odpowiedzi na pytanie 
jednego Z dziennikarzy Ei­
senhower wyjaśnił jednak, 
że nie należy jego stanowis­
ka rozumieć w ten sposób, 
jakoby sprzeciwiał się uży­
ciu siły we wszelkich warun 
kach.

Akcja Anglii
i Francji

LONDYN (PAP). — Pre­
mier brytyjski Eden zwołał 
posiedzenie gabinetu w celu 
omówienia kwestii sueskiej, 
Jak podaje Reuter, w posie­
dzeniu wzięli udział szefo­
wie sztabów brytyjskich sił 
zbrojnych.

We wtorek odpłynął z ba 
zy morskiej w Portsmouth 
trzeci lotniskowiec brytyj­
ski „Ocean“.

Do miejscowości Newpori 
w Walii południowej przyby 
lo kilka pociągów ze sprzę­
tem wojskowym.

PARYŻ (PAP). — Agen­
cja United Press powołując 
się na „poinformowane źród 
la“ podaje, że Anglia i Frań 
cja doszły do porozumienia 
w sprawie utworzenia współ 
nego dowództwa na wypa­
dek „gdyby zaszła koniecz­
ność akcji w Kanale Sueś- 
kim".

lub jakiejkolwiek innej wojny 
bez stosowania broni jądrowej?

ODPOWIEDŹ: Związek Ra 
dziecki zdecydowanie wystę­
puje przeciwko wielkim i 
małym wojnom. Wszelka woj 
na jest niszczycielska, a w 
wypadku zastosowania broni 
jądrowej będzie ona nader
® Dokończenie na str. 2
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Edward Ochab
odwiedził 
spółdzielców 
w Mechlinie

POZNAN (PAP). 8 bm. 
przebywając w Poznaniu, I 
sekretarz KC PZPR Edward 
Ochab, w towarzystwie se­
kretarzy KW PZPR, odwie­
dził w godzinach przedpołud 
niowych członków spółdziel 
ni produkcyjnej w Mechli­
nie, pow. Śrem.

W biurze spółdzielni I se­
kretarz KC PZPR po zapoz­
naniu się z organizacją pra­
cy spółdzielców, przeprowa­
dził rozmowy z członkami 
spółdzielni na temat proble­
mów wynikających dla rol­
nictwa z uchwał VII Plenum.

Z kolei Edward Ochab u- 
dał się do członków spółdziel 
ni pracujących przy zestawia 
niu stert zboża oraz do pra­
cowników POM-u, zatrudnio 
nych przy maszynowym wy 
rywaniu lnu.

-----©-------

Oddziały
Armii Radzieckiej
opuszczają lMRD

BERLIN (PAP). Prasa nie­
miecka podaje, że w szeregu 
miast okręgu Karl - Marx - 
Stadt odbyło się 7 bm. po po­
łudniu uroczyste pożegnanie 
odjeżdżających do ojczyzny 
zdemobilizowanych oddzia­
łów Armii Radzieckiej.

Żegnając oficerów’ i żołnie­
rzy radzieckich mieszkańcy 
NRD życzyli im sukcesów w 
pokojowej pracy. Odjazd żoł­
nierzy Armii Radzieckiej 
przekształcił się w manife­
stację przyjaźni między NRD 
a Związkiem Radzieckim.

---- «----

Rewolta 
w Ekwadorze

NOWY JORK (PAP). Jak po­
dają agencje zachodnie, w dniu 
? bm wybuchła rewolta w Ekwa 
dorze przeciwko prezydentowi 
kraju Ibarra. Zbuntował się gar 
nizon wojskowy w mieście Por- 
loviejo, położonym 230 km na po 
łudniowy zachód od stolicy 
Ekwadoru, Quito.

Rzecznik ekwadorskiego mini 
sterstwa spraw wewnętrznych 
oświadczył, że rząd panuje nad 
sytuacją w całym kraju, z wy­
jątkiem prowincji Manabi. Prze 
ciwko rebeliantom skierowane 
zostały wojska rządowe i siły po 
licyjne.

---- 9---- *

Kryzys rządowy
w Holandii

LONDYN (PAP). W Hadze 
podano oficjalnie do wiadomo­
ści, że 'królowa Holandii Juliana 
powierzyła misję utworzenia no­
wego rządu profesorowi Lieftin 
okowi.

Kryzys rządowy w Holan ':i, 
wywołany podaniem się do dy­
misji rządu W. Dreesa, trwa już 
ósmy tydzień.

------ -®-------

Pogotowie
w Syrii

LONDYN (PAP). Kores­
pondent agencji Associated 
Press w Damaszku podaje, 
że syryjski minister obrony 
narodowej Raslan oznajmi 
wczoraj wieczorem o ogłoszę 
niu w Syrii stanu mobiliza­
cji. Krok ten, jak oświad­
czył Raslan, „ma na celu o- 
bron« praw Egiptu, Syrii i ca 
łego świata arabskiego” i 
jest jednocześnie odpowie­
dzią na podejmowane przez 
Izrael próby wznowienia ro­
bót irygacyjnych nad zmia­
ną biegu rzeki Jordan.
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Obrona wnosi 
o poddanie Mazurkiewicza 
obserwacji
w zakładzie psychiatrycznym

PO komunikacie GUS-u

KRAKÓW (PAP). W dru­
gim dniu toczącego się przed 
Sądem Wojewódzkim w Kra 
kowie procesu Władysława 
Mazurkiewicza — sąd kon­
tynuował odczytywanie zez­
nań złożonych przez oskarżo 
nego w śledztwie.

M. in. w sprawie morderstwa 
sióstr Jadwigi de Laveaux i Zo­
fii Suchowej — Mazurkiewicz 
w początkowej fazie dochodzę 
nia składał fałszywe zeznania
— najpierw wypierając się tej 
zbrodni. Utrzymywał on. iż nie 
miała ona charakteru rabunko­
wego, lecz była konsekwencją 
wywołanej pod wpływem alkoho 
łu błahej sprzeczki. Dopiero 
później oskarżony przyznał się,
14 Jadwigę de Laveaux zamordo 
wał dlatego, iż dopominała się 
o zwrot oddanych mu na prze­
chowanie 470 dolarów w baukno 
łach i 160 dolarów w zlocie, zaś 
Jej siostrę dla usunięcia świad­
ka, mogącego ujawnić motywy 
zbrodni.

W jednym z odczytanych pro- 
tokułów Mazurkiewicz zeznał, 
że zamordowanej Jadwidze de 
Laveaux zabrał złoty zegarek, 
pierścionek i obrączkę, które 
następnie sprzedał. Zabrał rów 
nież klucze od jej mieszkania, 
przy pomocy których dostał się 
później do niego, aby szukąć 
cenniejszych przedmiotów. Zwło 
ki sióstr Mazurkiewicz zacemen 
tował później w podłodze gara­
żu, biorąc oficjalnie ożywiony 
udział w poszukiwaniu zaginio­
nych.

Również w sprawie usiłowane- 
go zabójstwa Stanisława Łopu- 
szyńskiego oskarżony składaj 
początkowo fałszywe zeznania, 
które później, gdy stały w ja­
skrawej sprzeczności z udowod­
nionymi faktami, odwoływał, 
aby dopiero ostatecznie ujawnić 
prawdziwe okoliczności.

Po odczytaniu zeznań zło­
żonych w śledztwie przez 
Mazurkiewicza, przewodni­
czący sądu zapytał oskarżo­
nego, czy pragnie on złożyć 
jakieś dodatkowe wyjaśnie­
nia. „Żadnych“ — brzmiała 
odpowiedź. Mazurkiewicz od­
mówi} również udzklenia od­
powiedzi na pytania stron.

Wtedy to, w atmosferze 
wielkiego' zainteresowania, 
zabrał głos obrońca oskarżo­
nego, adwokat dr Zygmunt 
Hofmokl-Ostrowski, Stwier­
dzając, że sprawa Mazurkie­
wicza jest sprawą wyjątko­
wą, wychodzącą poza zakres 
zwykłej praktyki kryminal- 
no - sądowniczej, sprawą, któ 
ra winna być rozpatrywana 
„ze skalpelem nauki w ręku“
— obrońca zgłosił wniosek, 
aby oskarżonego poddać 3- 
miesięcznej obserwacji w za­
kładzie psychiatrycznym. 
Zdaniem obrony bowiem o- 
skarżony' objawia szereg 
cech, które mogą być podsta­
wą dla poddania w wątpli­
wość jego poczytalności umy­
słowej,

W długim przemówieniu 
adw. Hofmokl-Ostrowski a- 
pelował o jak najbardziej 
ostrożne podejście do sprawy 
oskarżonego, bez przesądza­
nia z góry stopnia jego wi­
ny. „Trzeba zastanowić się
— wołał obrońca — czy czło­
wiek ten jest winny, czy jest 
chory!“

Wywody, w których adw. 
Hofmokl-Ostrowski zastrze­
gał się przed traktowaniem 
Mazurkiewicza jako wielkie­
go zbrodniarza oraz wysunię­
ta aluzja, jakoby mordował 
on ludzi społecznie nie peł­
nowartościowych — wywo­
łują szmery zgromadzonej na 
sali publiczności. Przewodni­
czący kilkakrotnie przywołu­
je salę do porządku.

Uzasadniając swój wnioseb 
adw. Hofmokl-Ostrowski wska 
zał na fakt powtarzania przez o- 
6karżonego Mazurkiewicza tych 
samych czynności zbrodniczych; 
a więc mordowanie swych ofiar 
przeważnie strzałem w tył gło­
wy, w samochodzie. Nawet kie 
dy zabijał w garażu — pod róż­
nymi pretekstami ofiary swe 
uprzednio wprowadzał do środ­
ka samochodu i tam strzelał do 
nich.

Obrońca w dłuższym wywo­
dzie przeprowadził analogię mię 
dzy znanymi już w medycynie 
schorzeniami psychiatrycznymi, 
objawiającymi sic przez powta­
rzanie tych samych głosów i ru­
chów, a między powtarzaniem 
przez jego klienta tych samych 
czynności. Jednocześnie obroń­
ca dopatrzył się w oczach Ma­
zurkiewicza tzw. zeza rozwidla­
jącego sie, co jego zdaniem da­
je podstawę do przypuszczeń, iż 
u oskarżonego istnieją nienor­
malności umysłowe.

Ad w. El o f m o kl - Os tr o ws k! 
zgłosił również wniosek prze 
słuchania w charakterze 
świadka oficera śledczego 
komendy głównej Milicji 
Obywatelskiej, który wielo­
krotnie przesłuchiwał Mazur 
kiewicza i mógłby przedsta­
wić sądowi swoją opinię o za 
chowaniu się oskarżonego w 
śledztwie.

W imieniu oskarżenia za­

brał głos prokurator Z. Piet­
kiewicz. Polemizując ze sta­
nowiskiem obrony, stwierdził 
on, że oskarżonego podidaje 
się badaniu psychiatryczne­
mu jedynie wtedy, gdy istnie 
ją wątpliwości odnośnie jego 
poczytalności. W stosunku do 
oskarżonego Mazurkiewicza 
ani jego czyny i życie, ani 
cały materiał zebrany w cza­
sie śledztwa, jak i osobiste z 
nim kontakty w czasie docho 
dzenia, nie nasunęły w tym 
zakresie zastrzeżeń.

Z kolei przemawiają trzej 
adwokaci wnoszący powódz­
two cywilne.

Jako ostatni przemawiał 
drugi obrońca Mazurkiewicza 
— adw. W. Warchał. Podtrzy 
mując zgłoszony przez adw. 
Hofmokl-Ostrowskieg'0 wnio 
sek o skierowanie oskarżo­
nego na obserwację psychia­
tryczną, zacytował on na po­
parcie tego wniosku zezna­
nie niedoszłej ofiary Mazur­
kiewicza Łopuszyńskiego: 
„...Moim zdaniem jest to czło 
wiek, który ma zaćmienie u- 
mysłu“.

Na tym sąd odroczył spra­
wę do dnia następnego. W 
tym też dniu ustosunkuje się 
zapewne do wniosków stron.

KRAKOW (PAP). W dniu 
wczorajszym w godzinach po 
rannych sąd odpowiedział na 
wnioski złożone w dniu po­
przednim przez obronę. Prze­
wodniczący trybunału oświad 
czył, że wniosek dotyczący 
skierowania Mazurkiewicza 
na 3 do 4-miesięczną obserwa 
cję psychiatryczną, zostanie 
rozpatrzony po przeprowa­
dzeniu postępowania dowodo 
wego. Gdyby w czasie proce­
su zaszła potrzeba złożenia 
oświadczenia o stanie psychi­
cznym oskarżonego, uczynią 
to psychiatrzy znajdujący się 
na sali.

Drugi wniosek złożony 
przez obronę został uwzględ­
niony i jako świadek dcpusz 
czony został kpt. Tadeusz Ju- 
rak, oficer śledczy MO, który 
kierował śledztwem przeciw­
ko Władysławowi Mazurkie­
wiczowi,

Kilka liczb i porównań
W zasadzie dobrze rozpoczęliśmy
start do Pięciolatki

Nie tak dawno cala pra 
sa polska zamieściła u- 
chwalę VII Plenum „o 
wynikach wykonania Pla 
nu 6 - letniego i podstawo 
wych założeniach Planu 
5 - letniego w latach
1956 — 1960“. Wczoraj 
zamieściliśmy również 
Komunikat GU3 o wyko 

naniu Narodowego Planu 
Gospodarczego w 1 pół­
roczu 1956 r. Intere­
sująco jest porówna­
nie tych dwóch doku­
mentów choćby z u- 
wagi na fakt, że minione 
półrocze jest pierwszym 
półroczem Pięciolatki i tlli 
czy się“ ono w tym pla­
nie; że już teraz naszą 
pracą mobilizujemy środ­
ki i zasoby do realizacji 
programu produkcyjnego 
oraz programu wzrostu 
stopy życiowej, który zo­
stał nakreślony w uchwa 
łach Plenum.

PRZEMYSŁ nasz, jak do­
nosi GUS — w I półro 

czu bieżącego roku wykonał 
plan produkcji globalnej w 
104 proc. W porównaniu z 
analogicznym okresem roku 
ubiegłego osiągnęliśmy
wzrost produkcji o 11 proc. 
W latach 1956 - 1960 wzrost 
ten ma wynieść 53 - 57 proc. 
Zwraca uwagę jednak, iż 
tak ważne resorty, jak gór­
nictwo, hutnictwo, przemysł 
materiałów budowlanych nie 
w pełni wykonały planowe 
zadania. Każdemu z tych re 
sortów zabrakło od 0,8 do 
0,1 proc.

W gałęziach wytwarzają 
cych przedmioty bezpośre­
dniego spożycia osiąg­
nęliśmy znaczny postęp, 
wyrażający się zarów­
no we wzroście produ­
kcji, jak i w rozszerzaniu 
asortymentów.

Odpowiedzi marszałka Żukowa

Jeśli chodzi o wydajność 
pracy w przemyśle, to w 
przeliczeniu na jednego robo 
trhka wzrosła ona w porów­
naniu z I półroczem 1955 r.
0 6 proc., w całej Pięciolatce 
zas mamy osiągnąć wzrost 
wydajności w przemyśle w 
wysokości 35 proc.. Dość nie­
pokojąco natomiast wygląda 
sprawa wzrostu wydajności 
pracy w przedsiębiorstwach 
budowlano - montażowych. 
Założony w uchwale Plenum 
wzrost wydajności pracy w 
tej gałęzi jest wysoki i wyno 
si 40 — 45 proc. Tymczasem 
w bieżącym półroczu plan 
wzrostu wydajności pracy 
został wykonany w 99 proc.
1 w porównaniu z analogicz­
nym okresem roku ubiegłe­
go wydajność pracy robotni 
ków przedsiębiorstw budo­
wlano - montażowych, mie­
rzona wartością produkcji 
podstawowej w cenach po­
równywalnych, spadła o 1 
proc.

JEDNĄ z najważniejszych 
J rezerw wzrostu docho­

du narodowego — jak stwier 
dzają to uchwały VII Ple­
num, jest oszczędna gospo­
darka materiałowa, walka z 
marnotrawstwem, obniżka 
kosztów materiałowych. W 
roku 1960 powinna ona wy­
nieść 8 proc. ogólnych kosz­
tów materiałowych i dać 
nam oszczędność 17 miliar­
dów złotych. Jak stwierdza 
komunikat GUS, w I półro­

czu nastąpiła pewna popra­
wa w zakresie jednostkowe­
go zmniejszenia surowców, 
materiałów i energii elektry 
cznej. M. in. w hutnictwie 
żelaza zmniejszono zużycie 
koksu na tonę surówki o 6,8 
proc. Dość dobre wyniki o- 
siiągnęły elektrownie podle­
głe Ministerstwu Energety­
ki w oszczędności węgla, 
przemysł chemiczny w oszczę 
dności energii elektr. przy 
produkcji karbiolu itd. Jed­
nak komunikat GUS sygnali 
żuje równolegle, iż w wielu 
przedsiębiorstwach nadal 
przekraczane są normy zuży 
cia surowców i materiałów. 
Nie we wszystkich resortach 
przebiega zadowalająco tak 
że reakzacja obniżki kosztów 
własnych.

Wiele uwagi poświęca ko­
munikat GUS-u jakości pro 
dukcji. Przytacza przykłady 
poprawy i szereg przykła­
dów negatywnych, gdzie ja­
kość produkcji jest niezado­
walająca. Ogólnie jednak bio 
rąc sam fakt, że komunikat 
GUS kładzie taki nacisk i po 
święcą tyle miejsca sprawie 
walki o jakość produkcji, 
pozwala wierzyć, iż sprawa 
na tym odcinku posuwa się 
pomyślnie naprzód.

W produkcji rolniczej u- 
chwały Plenum przewi­

dują w okresie Pięciolatki 
wzrost o 25 proc. Nie ma o- 
czywiście, jeszcze dla rolnic 
twa pełnych liczb porównaw 
czych. Ale dość charaktery­
styczne, że pogłowie bydła 
wzrosło w porównaniu z 1955 
r. o ponad 5 proc. i że rocz­
ny przyrost jest znacznie wyż 
szy niż w roku ubiegłym. 
Pogłowie trzody chlewnej

wzrosło o ponad 6 proc. 
przy czym skup trzody chle­
wnej w porównaniu z 1 pół­
roczem roku ubiegłego 
wzrósł o 34 proc., bydła o 24 
proc.

Ten wzrost hodowli i do 
staw —pozostający, w wyra 
źnym związku z polepsze­
niem warunków kontraktu 
cji —■ umożliwił rządowi 
podwyższenie sumy prze­
widzianej na podwyżkę 
płac w br. z 5 miliardów 
do 7 miliardów złotych.
Z sum przewidzianych na 

podwyżkę płac w bieżącym 
roku, rozchodowaliśmy już 
mniej więcej połowę. W I 
półroczu br. z regulacji plac 
skorzystało ponad 2 miliony 
osób, przy czym podwyżka 
dla nich w skali rocznej wy­
niesie 3 miliardy 523 milio­
ny złotych.

Uchwała VII Plenum z ca 
tym naciskiem podkreśla, że 
podniesienie poziomu życio­
wego mas nastąpić może tył 
ko i wyłącznie na podstawie 
odpowiedniego wzrostu do­
chodu narodowego i przez 
prawidłowy jego podział. 
Wzrost dochodu narodowe­
go —■ to przede wszystkim 
wzrost produkcji, wzrost wy 
dajności pracy.

Pierwszy w toku bieżą­
cej Pięciolatki komunikat 
GUS-u z wykonania planu 
pobocznego pozwala wys* 
sunąć wniosek, że w zasa­
dzie dobrze rozpoczęliśmy 
start do Pięciolatki, żo śród 
ki przewidziane na wzrost 
o 30 proc. stopy życiowej 
zostaną wygospodarowana 
w terminach określonych 
przez plan.

(j)

Młodzież pomaga w żniwach

0d kierownictwa PGR zależy
czy jego praca przyniesie
jeszcze lepsze rezultaty

JESZCZE do niedaw-i zdziwienie dyrektora zespołu 
na kierowmcy gospo- j Tralewo, któremu zamiast za

® Dokończenie ze str. 1
niebezpieczna nie tylko dla 
krajów biorących w niej u- 
dział, lecz również dla kra­
jów nie uczestniczących w 
niej.

Niestety w Stanach Zjed>- 
noczonych i wśród ich soju­
szników z NATO istnieją je­
szcze siły, które koncentru­
ją się na problemach prowa 
dzenia wojen zamiast kon­
centrowania się na pracy 
twórczej dla dobra narodów.

PYTANIE: Dlaczego Związek
Radziecki buduje tak wiele okrę 
tów podwodnych? Czy wasz pro 
gram budowy okrętów ozna­
cza, że ZSRR postanowił stać się 
równie wielkim mocarstwem 
morskim, jak lądowym i powie­
trznym?

ODPOWIEDŹ: ZSRR budu 
jo tylko to, co mu jest nie­
zbędne dla obrony kraju i 
nic zbytecznego nie buduje.
Jak wiadomo, 12 mórz i dwa I widują natomiast stworzenie 
oceany omywają terytorium 
Związku Radzieckiego, Jego

a także interesami rozwoju 
pokojowej gospodarka Zwią­
zku Radzieckiego i podnie­
sieniem dobrobytu narodów 
ZSRR.

PYTANIE: Stany Zjednoczo­
ne wyraziły gotowość udzielenia 
zezwolenia na dokonywanie wza 
jemnej inspekcji powietrznej ) 
lądowej w celu kontroli nad roa 
brojeniem. Skoro Związek Ra­
dziecki przeprowadza demobili­
zację znacznej liczby ludzi, cze­
mu nie zezwala on na dokonywa 
nie takiej inspekcji?

ODPOWIEDŹ: Zapropono­
wany przez USA system kon 
troli, przewidujący zdjęcia 
lotnicze, sprowadza się w is 
tocie rzeczy do prowadzenia 
działalności wywiadowczej, 
co nieuchronnie wywoła 
wzajemną podejrzliwość i je 
szcze większą nieufność mię­
dzy ZSRR a USA.

darstw i dyrektorzy zespo 
łów PGR krzywili się nie­
chętnie, kiedy smutna ko­
nieczność zmuszała ich do 
zatrudnienia w okresie 
żniw tzw. brygad rolnych

„SP“.
— Więcej z nimi kłopotu 

niż korzyści — słyszało się 
nieraz. Nie można się więc 
specjalnie dziwić dyrektoro­
wi zespołu PGR Tralewo A. 
Sathowi, który pewnego pięk 
nego dnia, gdy „zwaliła mu 
się na kark“ kilkudziesięcio­
osobowa grupa młodzieży ze 
stalinogrodzkich szkół zawo­
dowych, bronił się jak mógł 
przed jej przyjęciem.

— Przecież ja z wami umo­
wy nie zawierałem! Zresztą 
ze studentów i wojska wię­
cej będę miał korzyści.

Jakże jednak niezręczna 
była jego sytuacja, kiedy po 
kilku dlniach, zgodnie z jego

Kto zawinił
w zderzeniu 
statku szwedzkiego
z „Mśtm Doiła*'

NOWY JORK (PAP). Niesły­
chanie trudne zadanie stoi przed 
sądem federalnym USA, który 
ma rozpatrzyć sprawę zderzeniu 
statków „Andrea Doria'* I 
„Stockholm“, ustalić przyczyny 
katastrofy, określić jej wino­
wajców i — co niemniej ważne 
— rozstrzygnąć sprawę odszko­
dowań. W grę wchodzą miliony 
dolarów.

Oświadczenia odnośnie okolica 
nosci, w jakich doszło do kata­
strofy, są krańcowo sprzeczne.

Przedstawiciel włoskiej linii 
okrętowej, do której należała 
„Andrea Doria“, stwierdził, że 
fatalnej nocy z 25 na 26 lipca hr, 
na morzu w rejonie wyspy Nan 
tucliet panowała mgła i że win­
nym katastrofy jest „Stock- 
holm’*, który zboczył ze swego 
kursu i nie nadawał obowiązu­
jących w razie mgły, sygnałów.

Natomiast szwedzko - amery­
kańskie towarzystwo okrętowe 

właściciel „Stockholmu'4 — 
podało w specjalnym oświadcze­
niu, że widoczność byia dobra, 
świecił księżyc, a zdaniem towa 
rzystwa, za katastrofę tę odpo­
wiada całkowicie „Andrea Do­
ria“, który w pewnym momencie, 
bez uprzedzenia, i bez zmniejszę 
nia szybkości, zmienił przyjęty 
przez siebie kurs, skutkiem cze 
go „Stockholm“ nie mógł, mimo 
starań załogi, uniknąć zderzenia 
i wbił się swym przodem w bok 
włoskiego transatlantyku.

powiedzianych studentów 
przysłano grupę młodzieży 
szkolnej ze Stalinogrodu.

A tajemnica tego tkwi w 
tym, że były aż dwa rozdziel­
niki. Pierwszy z nich, sporzą­
dzony na podstawie umowy 
DOSZ Stalinogród z dyrek­
cją Zjednoczenia Żuławskie­
go PGR, okazał się nieważny, 
bo nie wiedziała nic o nim ko­
misja koordynacyjna do 
spraw ekip pomocy rolnictwu 
województwa gdańskiego (no 
ta bene powstała w dwa ty­
godnie po zawarciu umowy); 
drugi natomiast sporządzony 
„prawnie“ nie uwzględnił 
rzeczywistej liczby młodzie­
ży, bo z kolei DOSZ w Staii- 
nogrodzie dowiedziała się o
nim za późno i przysłała licz- jspodarstwach zdziwienie miej 
bę, wyszczególnioną w pierw scowych robotników.

muntowi Dettlaffowi, który 
poświęca wiele starań, by za­
pewnić każdej grupie pomoc 
lekarską, odpowiednio zaopa 
trzoną apteczkę, czy wresz­
cie — z czym jest najwięcej 
trudności — izolatki na wy­
padek zachorowań.

Wspólne wysiłki lekarzy i 
wychowawców, a także... ku­
charek mają duże znaczenie.
Jednak gros odpowiedzialno­
ści za pracę zatrudnionej w 
PGR-ach młodzieży i za 
konkretne efekty gospodar­
cze spada na kierownictwo 
gospodarstw i zespołów, któ­
re winna jak najtroskliwszą 
opieką otoczyć pracującą mło 
dzież.

Niewątpliwie, Znaczną rolęrd 
grywają tu bodźce ekonomicz­
ne, co jest zresztą zupełnie zro­
zumiałe. Z licznych meldunków 
wynika, że zarobki młodzieży 
kształtują się przeciętnie w gra 
eteach od 25 do 50 zl za dniów­
kę, a w wielu wypadkach są 
wyższe. Wpływają na to żarów 
no dogodne warunki pracy, jak 
i, ogólnie biorąc, dobra, sumień 
na praca większości młodzieży, 
wywołująca nawet w wielu go-

szym.

Propozycja radzieckie prze

granice morskie stanowią o- 
koło 2/3 łącznej długości gra 
nicy państwowej. Dlatego 
też jest rzeczą całkowicie na 
luralną, że Związek Radziee 
ki, będąc wielkim mocar­
stwem morskim, powinien 
poświęcać odpowiednią uwa­
gę swej marynarce wojen­
nej, która zapewnia bezpie­
czeństwo jego granic.

PYTANIE: Czy ogłoszona
przez ZSRR demobilizacja 
1.800.000 żołnierzy nie odzwier­
ciedla tendencji współczesnego 
prowadzenia wojny? Innymi sio 
wy, czy potęga broni jądrowej 
wraz z samolotami i pociskami 
zdalnie kierowan:/mi nie prze­
kreśliła znaczenia wielkich ma 
sowych armii oraz nadwodnej 
marynarki wojennej?

ODPOWIEDŹ- Podejmując 
decyzję w sprawie redukcji 
sił zbrojnych o 1.840.000 żoł­
nierzy, rząd radziecki brał 
za punkt wyjścia nie przypu 
szczalny charakter prowadzę 
nia współczesnej wojny i 
nie tendencje, o których Pan 
wspomina. W kwestii tej kie 
rowaliśmy się przede wszyst 
kim względami utrwalenia 
pokoju na całym święcie i 
złagodzenia napięcia w sto­
sunkach między państwami,

I powstałoby błędne koło, bo
trudno by ustalić, kto ponosi za

zvozpn i i nsiłnu/Tnn twzp- io odpowiedzialność (dyrekcja życzeniami usiłowano prze- zesi>olu Żuławy czy też przedsta
rzucie młodzież do innych wit.el cusz A. Drzymała), 
zespołów. gdyby nie fakt, że żniwa tymcza

i . , j , ! sem się rozpoczęły i napływają
takieeo systemu kontroli mie „T. 1C ,al- HUmaczyi, Cą młodzież rozlokowano po proeg0 ^ysiernu *\Lm 11 m-S — Nie wiedziałem, ze z nich i stu niezależnie od rozdzielników, 
dzynarodlowej, który rzeczy- takie zuchy< Pracują przecież j według potrzeb zespołów i go- 
wiscie zapewni nadzór nad i wspaniale' ^ spodarstw. Tylko ze przy tym
wprowadzeniem w życie roz * wszystkim „zupełnie'4 zapomnia

k to młodzież z odleH- ™«.ie -wyobrazić, jak niemilebrojenia.

Ponad 270
(|órników 
odciętych
w płonącej kopalni

PARYŻ (PAP). Jak donoszą i 
Brukseli, w okręgu Charleroi w 
kopalni węgla Amercoeur - Mar 
cinelle wydarzyła się w środę 
rano poważna katastrofa. Wsku 
tek wybuchu pyłu węglowego 
nastąpił pożar. który zniszczył 
sieć kablową i uniemożliwił 
zjazd wind do chodników.

W chwili wybuchu pożaru znal 
dowało się pod ziemią 299 górni 
ków, z których 25 zdołało jesz­
cze wydostać się na powierzch­
nię przed uszkodzeniem instala 
cji dźwigowych. Los pozosta­
łych 274 górników jest na razie 
nie znany.

Drużyny ratownicze sa bezsil­
ne, nie mogąc zjechać w dół. 
Wokół płonącej kopalni groma­
dzą się tysięczne tłumy rodzin 
i przyjaciół odciętych od świa­
ta górników.}

tych województw, przybywa­
jąca do gdańskich PGR-ów 
na żniwa, zdobywa uznanie 
PGR-owców solidną, uczciwą 
pracą.

ORGANIZACYJNE
„KWIATKI“

A przyjechała jej spora 
„garstka“, bo w sumie 3075 
dziewcząt i chłopców w wie­
ku od 16 do 20 lat. Kraków, 
Stalinogród, Kielce, no i nasz 
Gdańsk, który dostarczył do­
datkowo ponad tysiąc osób 
— oto województwa, z któ­
rych przyjeżdżają do naszych 
PGR-ów ekipy młodzieżowe,

Po uprzednim zamęcie, 
związanym z lokalizacją po­
szczególnych grup, obecnie 
pr-ca rozpoczęła się już na 
dobre. Podobno nawet orga­
nizacja była wcale niezła. 
Jest to jednak wrażenie ogól 
ne i nie dotyczy lokalizacji 
młodzieży stalinogrodzkiej. 
Odpowiednie światło rzuca 
na te sprawę choćby owo

zdziwiony był DYREKTOR MA 
KQWSKI, gdy zamiast zapowie­
dzianych 150 osób otrzymał — 5 
to dopiero po kilkakrotnej inter 
wencji — zaledwie 80. Na szczę 
ście okazało się, że w Sztuto­
wie „zagęszczenie“ jest zbyt du 
że i przerzucono stąd 60 osób do 
Rusocina.

O LEPSZĄ OPIEKĘ
Fakt, że pracujące obecnie 

w PGR-ach ekipy młodzieżo­
we liczą w sumie ponad 3 
tys, osób, wymaga zwiększo­
nej troski o to, by młodzież 
ta miała zapewnione odpo­
wiednie warunki do pracy, a 
po pracy także właściwy od­
poczynek. Każda grupa po­
siada swego wychowawcę, a 
często również i własną ku­
charkę. Wielu wychowaw­
ców własnym przykładem i 
rozsądnym kierownictwem 
potrafi wytworzyć właściwy 
nastrój i umiejętnie podsycić 
zapał młodzieży.

Słowa uznania należą się 
także nastzym gdańskim le­
karzom, a zwłaszcza dr Zyg-

W interesie każdego gospo 
darstwa leży podsycanie tego 
zapału do pracy. Dlatego też 
wręcz niezrozumiały jest fakt 
niezaliczania młodzieży na- j 
ieżnej progresji od ponadnor 
mowej pracy, który zdarzył 
się w PGR Suchy Dąb. Takim 
wypadkom trzeba położyć 
kres. Młodzież za swą pracę 
musi otrzymać pełną zapłatę.

Szczególne zadania spoczy­
wają obecnie na pracowni­
kach k. o. Nie zapominając o 
swych dawnych obowiąz­
kach, winni się oni zająć rów 
nież organizacją imprez kul­
turalnych i różnego rodzaju 
rozrywek dla młodzieży w 
czasie wolnym od pracy.

Żniwa są u nas na Wybrze­
żu znacznie bardziej opóźnio­
ne niż w latach ubiegłych. 
Obecnie sprzęt zboża kompli 
kuje jeszcze bardziej z!a po­
goda, Pamiętajmy, że niesław 
ne tradycje ubiegłych lat, kie 
dy to dużo zboża zmarnowa­
ło się na skutek niewy!- wy­
stania dogodnych terminów 
sprzętu, kosztowały nas zóyt 
wiele, by można było dopuś­
cić do podobnych wypadków. 
Praca zatrudnionej okresowo 
młodzieży oraz własnych za­
łóg winna być zorganizowa­
na tak, by wykorzystany zo 
stal każdy dzień pogody, by 
nie zmarnowało się nawet 
przysłowiowe ziarno zboża.

Teresa; Chudek

PRZECLA» PRASV 
ZAGRANICZNEJ
Rząd Niemieckiej Repu 

bliki Federalnej stanął 
przed poważnymi proble­
mami politycznymi w 
związku z zaproszeniem 
do wzięcia udziału w kon 
ferencji londyńskiej w 
sprawie Kanału Sueskie- 
ijo, Na lemat tych próbie 
mów min. Brentano prze­
prowadził szczegółowe roz 
mowy z kanclerzem Ade- 
nauerem.

DIE WELT
twierdzi, że „spotkanie to 
podkreśla wagę trudnych 
problemów, jakie stoją 
przed rządem NRF“. W 
szczególności Bonn oba­
wia się, że udział w konfe 
rencji może przyśpieszyć 
uznanie NRD przez E- 
gipt. „Sprawa ta jest tym 
trudniejsza, że wydaje 
się, że również Belgrad 
steruje to kierunku uzna­
nia NRD“. Obawę taką 
spotęgował fakt włącze­
nia NRD do ostatniego u- 
kładu gospodarczego mię 
dzy ZSRR i Jugosławią.

FRANKFURTER
ALLGEMEINE

pisze: „Bonn ma wszelkie 
poioody kiL temu, by mieć 
się na baczności. Trzeba 
sobie powiedzieć, że kate­
goryczne słowa nie wyslar 
czą na dłuższą metę, aby 
powstrzymać inne rządy, 
od Sztokholmu począwszy, 
a na Rangunie skończyw­
szy, przed uznaniem ko­
munistycznego reżimu 
strefy wschodniej. Kontak 
ty Bonn ze wszystkimi 
rządami, których kraje 
należą do tzw. „pasa neu­
tralnego'“, wymagają sta­
rannej i pełnej zrozumie­
nia pielęgnacji. W prze­
ciwnym razie NRF może 
stanąć pewnego dnia w o- 
bliczu „trzęsienia ziemi“. 
Z tego względu również 
w wypadku kryzysu sues- 
kiego jesteśmy w dużym 
stopniu zamteresowani w 
tym, aby nie pchnąć Egip 
tu ia objęcia Berlina 
wschodniego“.

DER TAGESSPIEGEL
omawiając spotkanie Tito 
— Nasser, podkreśla, że 
Nehru podczas swego po­
bytu to Bonn oświadczył, 
„że dla niego stabilizacja 
reżimu stanowi kryterium 
nawiązania stosunków dy 
plomatycznych. Tito dal 
jako komunista do zrozu­
mienia, że darzy on natu­
ralną sympatio; szczegól­
ną „indywidualność komu 
nistyesną“ państwa w 
strefie radzieckiej.' Obec­
nie obu tym mężom stanu 
wychodzi się na przeciw“. 
Dziennik stwierdza, mia­
nowicie, że to toynilcu po­
bytu delegacji rządowej 
NRD w Moskwie — NRD 
otrzyma pomoc gospodar­
cza,. Jednocześnie rehabUi 
tacy a, titowców na ostat­
nim plenum KC SED 
jest również zachęcają­
cym gestem loobec Jugo­
sławii. „Bonn musi przy­
stąpić do aktywnych po­
sunięć politycznych, jeże­
li nie chce doczekać chwi­
li, gdy nastąpi powszech­
ne rozluźnienie frontu 
przeciw NRD“ — kończy 
dziennik.
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K.'°2ny Dlaczego w Gdyni
blokowy Er st buduje się ' .w poprzek uiic?
zorganizował
świetlicę,
skup złomu itd.

Lokal przy ul. Kartuskiej 
175, ponad pół roku nie re­
montowany, świecił pustka­
mi. Dopiero po przejęciu go 
przez Komitet Blokowy nr 58 
cprawa ruszyła z miejsca i po 
ukończeniu koniecznych ro­
bót dokonano uroczystego o- 
twarcia 22 lipca br.

Skąd wzięto na to koniecz­
ne fundusze?

Otóż zaczęło się od akcji 
skupu złomu, która przynio­
sła po kilku miesiącach nad­
spodziewanie dobre rezulta­
ty, wyrażające się sumą po­
nad 70 tys. zł. Z tych pienię­
dzy przy wydatnej pomocy 
DRN Gdańsk Śródmieście, 
która przydzieliła materiały 
budowlane, dokonano remon 
tu lokalu przeznaczonego na 
świetlicę. W najbliższym cza­
sie zostanie ona • ostatecznie 
wyposażona i oddana do u- 
żytku mieszkańcom. Lokal 
znajdujący się obok świetli­
cy przeznaczono na wypo­
życzalnię książek.

Z pieniędzy, uzyskanych ze 
zbiórki złomu, postanowiono 
także wprowadzić oświetle­
nie ciemnych dotychczas uli­
czek. Szarej, Strugi, Włosto- 
wickiej, Kolonii Zręby i czę­
ści ulicy Kartuskiej,

Mcżemy tylko życzyć Ko­
mitetowi Blokowemu dal­
szych sukcesów, a miastu wię 
cej podobnej inicjatywy i 
dbałości ze strony samych 
mieszkańców. D-wz

Ostatnio do naszej redakcji 
zwracają się czytelnicy z py­
taniami, dlaczego w Gdyni 
niektóre domy buduje się tak, 
że „wchodzą'’ na jezdnię, np. 
u zbiegu ulic 22 Lipca i Abra 
hama?

O zabudowie Gdyni, a szcze 
golnie nowego śródmieścia,

ską i torami kolejowymi oraz 
10 Lutego i Czołgistów — pisa 
liśmy już niejednokrotnie. Za 
mieszczaliśmy także rysunki 
perspektywiczne i fragmenty 
zabudowy. Teraz postaramy 
s’ę w ogólnych zarysach przy 
pomnieć naszym czytelnikom, 
a szczególnie mieszkańcom

służąca właściwie jako do­
jazd do sklepów. Podobnie 
zresztą ma się rzecz z ulicą 
22 Lipca, która również bę 
dzie zlikwidowana dla po­
jazdów, pozostanie jedynie 
drogą dła pieszych (aż do 
morza).
Właściwą, główną arterię

!>!0J£2T kóPMiirŚClĄ- T—-CJVHI

obejmującego obszar, zawar­
ty między ulicami Swiętojań-

mim

niepopuiarnośoi
jazzu

w Nowym Porcie
W okresie sopockiego, festi 

walu jazzowego w Morskim 
Domu Kultury w Nowym 
Porcie odbywają się koncer­
ty zespołów biorących udział 
w festiwalu.

6 bm. grał doskonały zes­
pół Z. Wicharego, 7 bm. „od 
słonil karty“ przed wystę­
pem w Sopocie dixielando- 
wy zespół J. Grzewińskiego 
z Poznania, wczoraj koncer­
tował cieszący się wielkim 
powodzeniem zespół Kuryle­
wicza.

Wszystkich, którzy ogląda 
li dantejskie sceny przed wy 
stępami zespołów jazzowych 
w Sopocie, musimy tu roz­
czarować. Nawet połowa 
miejsc w niewielkiej, afebar 
dzo akustycznej sali Domu 
Kultury podczas dwóch pier 
wszych występów nie była za 
jęta. Jednak mimo niepełne 
go kompletu na sali pan owa 
ta gorąca atmosfera, a udane 
improwizacje publiczność na 
gradzala długotrwałymi okla 
skami.

Czyżby wszyscy ci, którzy 
jeżdżą do Sopotu tylko po to, 
żeby przez mikrofony usły­
szeć zniekształconą bądź co 
bądź transmisję, nie znali 
drogi do Nowego Portu?

Gdyni, których te sprawy naj śródmieścia Gdyni stanowić 
więcej interesują, o planie za będzie nowoprojektowana uli

Koncert zespołu
Burmana 

w hali sportowej 
Stoczni Gdańskiej

W związku z dużym zainte 
resowaniem koncertami Fe­
stiwalu Jazzowego postano­
wiono przenieść piątkowy 
koncert zespołów Grucnspa- 
na ze Szczecina i Barmana 
z Londynu — do hali sporto­
wej Stoczni Gdańskiej. Foczą 
tek koncertu o godz. 16.30. W 
związku z powyższym począ­
tek „Jam session“ w Operze 
Leśnej przesuwa się na go­
dzinę 20.30.

Karnety i bilety na koncert 
piątkowy zachowują podział 
rzędów i numerację miejsc w 
hali Stoczni identycznie z 
numeracją w pawilonie A w 
Sopocie.

Przedsprzedaż biletów na 
piątkowy koncert w hali Sto 
czni Gdańskiej prowadzić bę 
dzie w dniu dzisiejszym od 
godz. 12 oddz. „Orbisu” w 
Gdańsku.

budowy śródmieścia Gdyni 
Może zaczniemy od wyjaś­

nienia, dlaczego niektóre bu­
dynki są tak usytuowane, że 
stoją na jezdni? Nie tylko zre' 
sztą u zbiegu ulicy 22 Lipca 
i Abrahama, lecz także przy 
ul. Żwirki i Wigury, Kil-ńskie 
go i Traugutta.

Otóż sprawa przedstawia 
się następująco: ulica Abra 
hama w planach zabudowy 
jest uwzględniona tylko ja 
ko ulica wewnątrzblokowa,

Dodidhiuvc

przedstawienia
„Wagabundy“

Na żądanie publiczności, kaba 
ret „Wagabunda" wystąpi na 
dodatkowych przedstawieniach 
popołudniowych w dniach 10, 11 
i 12 bm. o godz. 17 w sali Teatru 
Letniego w Sopocie.

Bilety do nabycia WYŁĄCZ' 
NIE w kasie teatru od godz. 11 
(a w dniu jutrzejszym, tj. 9 bm

TEATRY
Gdańsk — Teatr Wielki - 

„68 piętro'1 — Stewart — g. 19.
Zakładowy Dom Kultury sto­

czni Gdańskiej — operetka O,
Straussa „Czar walca‘1 g. 19.30,

Lalek — siedziba — „Trzej bra 
cia Czing'1 — g. 9 1 17-ta.

Wrzeszcz — ul. Grunwaldzka 
42 — Fotoplastikon — „Podróż 
po Włoszech1'

Gdynia — Dramatyczny —
„Ptak“' — Szaniawskiego — g. 19 

Zakładowy Dom Kultury — 
ul. Polska przy przystanku ko 
lei elektrycznej Gdynia — sto­
cznia -~ operetka J. Straussa —
„Zemsta nietoperza1' — g. 19.30,

Sala MRN — ul. Bema — ko 
media „Achilles i panny1* — go 
dżina 19.30.

Cyrk „Poznań“ — Plac Grun­
waldzki — godz. 19 15 

Sopot — Letni —- Kabaret li­
teratów i aktorów — „Wagabun- 
da" — „Kult śmiesznostki" — 
g. 20.

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad" —•

„Diabeł wcielony" od 1. 18 
franc. — g. 16, 18.15. 20.30. „Ka. 
meralne" — „Kasztanka'1 — od 
1. 7 — radź. — g, 9.30 i 10.30. —
„Nadziei za dwa grosze" od 
18 — włosk, — g. 11.30, 13.30
18.30, 20.30. — „Jerzy Leszczyń­
ski“ — od 1. 7 — poisk 
16.30 i 17.30. WRZESZCZ —
„ZMP-owiec" — „Małe jasne" 
od 1. 16 — węgr. — g. 16, 18 1 20.
„Bajka11 — „Łużyczanka" od 1.
12 — NRD — godz. 16, „Córka 
pułku" — od 1. 16 — austr. — g.
18 i 20. NOWY PORT — „1 Ma- od 11 do 13)
Ja" — „ Michał Łomonosow“ od 
1. 12 — radź. — g. 16. — „Tak­
sówka nr 338611 od 1. 18 — franc.
— g. 18 i 20. OLIWA — „Delfin"
— „Skradziony uśmiech" od 1.
18 — franc. — g. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa" —
„Warszawska syrena'1 od 1. 7 — 
polski — g. 16, 18 i 20. „Atlantic"
„Przed matura" od 1. 12 — ług 
godz. 16, 18 i 20. „Goplana11 —
„Szajka z Lawendowego Wzgó­
rza" ód 1. 12 — ang. — g. 16,
18 i 20. GRABÓWEK — „Fala1
— „Włóczęga'1 od 1 16 — hirid.
— g. 16. 18 i 20. CHYLONIA —
„Promień“ —- „Silniejsi od no-j tej blachy“, zaś jeszcze inni
Orłowo 14 -NRDNrpt5n“8 1 •—} królestwem murzyńskich tę- 
„Nieorane pole" od l. 16 czeski-sknot i namiętności. Aie nie
— g. 16, 13 i 20. obłuZe •- ważna tu nomenklatura. Zad 
„Związkowiec" — „Konik poi- na bowiem definicja, żadna
Rumia — „Aurora" — „Prywat nazwa, czy określenie nie wy 
ne życie Henryka VIII" od l. 13 czerpie w pełni istoty jazzu.
— ang — g. 18 i 20 j w bluesie, wyrażającymSOPOT — „Pol — '~“
Pckwicka" — od 
g. 16, 18.15, 20.30. „Letnie"
„Bel Ami" od 1. 13 — franc.
godz. 20.30. i penetruje do głębi najskryt

dyżury APTEr | sza tajniki twego istnienia,
cd dn. 4. 8. 56 r. do dn. 10, 8. 56 Chrapliwy głos puzonu i war 

Gdańsk - Apteka Nr 2. ulicali a-c je trębaczy przyprawiają 
Lakowa IG Wrzeszcz - Apteka i cie 0 niepokój, burzsc ład 
Nr 18. ul, Wybickiego 18 i Aote-1 
ka Nr 6.1, ul. Modzelewskiego 10 
(Al. Woj. Poisk.), Nowy Port—
Apteka Nr 4, ul. Otiwska £3/4 —
Stały dyżur nocny Sopot — Ap­
teka Nr 35, ul, Stalina 715 (róg 
Dzierżyńskiego). Gdynia — Ap­
teka Nr 14, ul. Świętojańska Nr 
122, Orłowo — Apteka Nr 20, ul.
Boh. Stalingradu 66 — stały dy­
żur nocny. Obłuże — Apteka Ńr 
63, ul. Bednarska U — stały dv- 
ŻP- nocnv

Ostry dyżur w zakresie

18 bm. rozpocznie $lą 
losowanie nagród
W KOIkUrSiB ZiJiOIKI
szmat ula przemysłu

Trwający od wielu tygodni 
konkurs zbiórki szmat, o-rga 
nizowany przez Centralny 
Zarząd Przemysłowych Su­
rowców Wtórnych, został za­
kończony. Według n.epeł- 
n-ych danych, nadesłanych 
przez Główną Komisję Kon­
kursową, wpłynęło przed u- 
pływem ostatecznego termi­
nu 475.429 kuponów, upraw­
niający cli indywidualnych 
dostaw-ców szmat do wzięcia 
udziału w losowaniu. Organi 
zacje społeczne i szkoły nade 
słały 536 kuponów zbioro­
wych, uprawniających do u- 
czestniczenia w losowaniu 
specjalnych nagród zespoło­
wych.

Już 19 bm. rozpocznie się 
w Warszawie w sali Związ­
ku Izb Rzemieślniczych przy 
ul. Miodowej 14 publiczne lo 
sowanie 5 tysięcy nagród, 
przeznaczonych dla uczestni 
ków konkursu. Jak już infor 
mowai'iśmy są to motocykle, 
radioodbiorniki, aparaty fo­
tograficzne, komplety mebli, 
adaptery i wiele innych bar­
dzo cennych nagród.

Losowanie trwać będzie 
kilka dni. Nie pozostaje , nic 
innego, jak życzyć sobie, by 
na liście szczęśliwych zdo­
bywców nagród znalazło się 
jak najwięcej gdańszczan.

ca, rozpoczynająca się od wy 
lotu Abrahama (przy ul. Czół 
gisitćw). jak to widać na załą­
czonym rysunku, peprowadzo 
na tak, że stanowi dalszy ciąg 
ulicy Władysława IV, która 
przecina 10 Lutego, Staro wiej 
ską, dochodząc aż do ul. Mi­
gały. Istniejące budynki przy 
ul. Abrahama, oczywiście, po 
zostaną.

Na skrzyżowaniu ulic 22 
Lipca i Władysława IV pro­
jektowany jest plac central­
ny. Tu mieścić się będzie sie­
dziba MRN, hotel, kino-teatr 
(w jednym budynku), kawiar 
nia i restauracja oraz luksusa 
we sklepy, jak: „Desa“, „Gal­
lux“, „Delikatesy“ (będą prze 
niesione z obecnego lokalu 
przy ul. Świętojańskiej) oraz jäzdiT^'zi 
sklep z futrami i sklep jubiler: godz. 8 rano

Z OKAZJI 10-LECIA...
...istnienia Szkoły Laborantów 

Medycznych w Gdańsku odbę­
dzie się zjazd jej absolwentów.
Będzie ich zapewne sporo, gdyż 
szkoła, posiadająca dwa wydzia­
ły (chemiczno - bakteriologiczny Vl fizyczno - radiologiczny), wy- , te.owej WZG ze stacji 
puściła już w świat osiem rocz- i Wejherowo, F. OBUCHO- 
ników — w sumie ponad 400 wy i WICZ, oskarżonej 
sokokwalifikowanych sił labora ! ga,£ wjua

Kłopoty kolej 
«notoryczni pijacy 
• alkohol w bufecie 

KZG
@ dworcowi lokatorzy

Pijani osobnicy, wszczyna­
jący awantury ze służbą ko­
lejową, lub zaczepiający po­
dróżnych z prośbą o „poży­
czenie na piwo", brudne ko­
biety niewątpliwej profesji, 
proponujące swoje usiugi — 
są plagą dworców trójmiasta 
i okolic. Z braku izby wy­
trzeźwień — obiecywanej 
np. w Gdańsku od kilku mie 
sięcy — komisariaty MO o- 
barczone są dodatkowym kło 
potem doprowadzania i prze 
trzy my wania pijaków do wy 
trzeźwienia. Po bliższe infor 
macje w tej sprawie udaliś­
my się do komisariatu kole­
jowej MO w Gdańsku.

—• Zdarza sdę w wieczory 
i noce po wypłatach, że za 
trzymujemy do 30 osób — 
mówi kierownik komisaria­
tu kolejowego ppor. Cz. Za 
charski. Szczególnie późnym 
wieczorem po zamknięciu re 
stauracji do bufetu dworco 
wego ściągają podchmielone 
typy, wywołując awantury 
i zamieszanie na dworcu.

— Amatorzy alkoholu cią­
gną na dworce, jak muchy 
do miodu — dodaje komen­
dant rejonowy kolejowej 
MO por. Pawlikowski. Tym 
bardziej, że mogą dostać 
tam nie tylko piwo, ale od 
czasu do czasu nielegalnie 
sprzedawane wino czy wód­
kę. Obecnie np. prowadzona 
jest dochodzenie przeciwko

o sprze- 
na własną rękę 

paź- wbrew wyraźnym zarządze­
niom.

—■ Utrapieniem tutejszego 
niedzielne wycieczki j komisariatu — kontynuuję 

WRZZ organizuje 12 bm. dwie'ppor. Zacharski — są notory
wycieczki. I — pociągiem moto- j czni nijacy recvdvwimi no- 
rnwvm ,i„ wieżycy. Koszt prze- i tri * J , tyaywuci no

Wyjazd rociągu o: ^ naszych kartote-
Gdańska. I kach po kilka, kilkanaście i

toryjnych
Zjazd odbędzie się 7 i 8 

dziernika br. w SLM w Gdań 
sku, ul. Lipowa 14.

ski. Ponadto w różnych punki ** ~ sta*kieP „Ka- j więcej razy.
tach będą sklepy wszystkich j Koszt Mzl. Wyjazd z°prezyseuni!. “ Czy nie należałoby wc
innvoh hrsnż Cała riziplnice! żeeluer! w firinńcir,, „ godz. 9innych branż. Całą dzielnicę: żeglugi w Gdańsku 
oddzieli od torów kolejowych 
szeroki pas zieleni,

Na terenie nowego śród­
mieścia zaprojektowano m. 
in. umieszczenie 5 żłobków, 4 
przedszkoli i 2 szkól. Zamiesz 
ka tu ckoło 12 tysięcy ludzi.
O kolejnych etapach budowy 
będziemy informowali na­
szych czytelników w oddziel­
nych artykułach i notatkach.

b. g.

rano.
Na obu wycieczkach przewi­

dziane są występy artystyczne, 
konkursy „zgaduj zgadula“ i za­
bawy taneczne.

STATKIEM „OKRZEJA“
NA WESTERPLATTE

bec tego pomyśleć o dal­
szych obostrzeniach, a prze­
de wszystkim o surowym j 
bezwzględnym przestrzega­
niu ustawy?

Bezkarności pijaków sprzy 
ja brak odpowiednich zarza

Zarząd Okręgu PTTK w Gdań ^zeń i pobłażliwy stosunek 
sku organizuje dzisiaj, 9 bm. o'kolegiów orzekających Nd 
godz. U wycieczkę statkiem kolegium orzeka i a pp torn „Okrzeja" na Westerplatte. ,ą * DRN
Koszt wycieczki lo zł. Zgłaszać brodm-lescie kilkakrotnie za 
się należy do zo PTTK (ui. Diu trzymywaną awanturnice K, 
ga 4A przed godz u. odjazd Korzycką (Dolna 5) ukarało 

żeglug! na Wisie aż-<> upomnieniem.
— Czy to nie zbytnia po­

błażliwość? — pyta ppor. Za

z przystani 
przy Zielonej, Bramie.

NA SPŁYW KAJAKOWY 
G ORZ O W — SZCZECIN 

Okręgowy Komitet Spływu 
„Wodami Polski do Granicy Po­
koju“ w Gdańsku komunikuje, 
ze posiada kilka wolnych miejsc 
bezpłatnych na spływ kajakowy 
Gorzow — Szczecin, w dniach od 
2d bm, do 1. IX. Zainteresowa­
nym informacji udziela biuro za 
rządu okręgu PTTK w Gdańsku, 
(ul. Długa 45 — tel. 323-69).

SZKOLENIE W MECHANICE 
MASZYN BIUROWYCH 

Polskie Towarzystwo Maszyn 
Biurowych (Zakład Usługowy w

Czy w termosie
można palić?
Cnocliiik z natury 
bpa złośliwy...

Jaka jest różnica między ter­
mosem a termonem? Wiedzą o 
tym chyba najlepiej pracownicy 
naszego „Argedu", którzy z
wczorajszego artykułu pt. . ..
„Świat nie stoi na kiju do szczot ą~anshu’ Podbielańska A — 
ki, ale..." dowiedzieli się, że ich oi)0*c „Orbisu“) przyjmuje zgło 
przedsiębiorstwo dostarczyło szenia młodzieży p0 7 klasach 
Bydgoszczy termosy, podczas szhpły podstawowej do Zasadni 
gdy w rzeczywistości bydgoski czei .Szkoły Metalowej w War- 
„Arged11 otrzymał termony. ,szawie na rok szkolny 1356/57 w 

Więc tak. Chodziło rzeczywi- terminie do 18 bm. Kierunek 
ście o termony. Ze chochlik dru szkolenia — mechanika maszyn 
karski uczynił z tego termosy, biurowych.
nie nasza wina. Mimo to za ten i Egzamin wstępny w Gdańsku 
błąd przepraszamy... — liczba miejsc ograniczona.

charski. Jesteśmy tego zda- 
nia,

— W ostatnim czasie 
— dodaje porucznik Pawli 
ko w.ski — mieliśmy kilka 
śmiertelnych wypadków, 
którym ulegli nietrzeźwi 
pasażerów e nie przestrze­
gający przepisów bezpie­
czeństwa podczas jazdy.
— Prócz tego na dworcu, 

oczywiście, me brak młodo­
cianych poszukiwaczy przy­
gód i przybyłych w poszuki­
waniu pracy, których po u- 
staleniu tożsamości odsyła­
my do stałych miejsc zamie­
szkania co nie zmienia fak­
tu, że na dworcu mieszkają 
po kilka miesięcy poszukują 
cy pracy i mieszkania. 
Ponadto roztargnieni pasaże 
rowie często sami stwarzają 
okazję kolejowym kieszon­
kowcom szczególnie trud­
nym do uchwycenia.

Operatywność tutejszego 
komisariatu znacznie hamu­
je brak odpowiedniego wypo 
sażenia. Nie dysponuje on 
cni jednym motocyklem i na 
miejsca wypadków funkcjo­
nariusze udawać się muszą 
pieszo lub czekać na pociąg, 

Oto kilka tylko głównych 
bolączek pasażerów', służby 
kolejowej 1 MO w Gdańsku, 
Ale czy tylko w Gdańsku?

Na zakończenie chciałbym 
przekazać apel wszystkich 
funkcjonariuszy MO.

— Pomyślcie, że w wa­
szym interesie leży utrzy­
manie porządku publiczne­
go. Bierna postawa spola- 
ezeńsUva wobec milicjan­
ta, pełniącego swoje obo­
wiązki, jest czynnikiem 
sprzyjającym chuligań­
stwu i demobilizującym mi 
licję. Plagę chuligaństwa 
wyplenić można tylko 
wspólnym wysiłkiem caL 
go społeczeństwa.

Dariusz Zaporski

?1ZIS
występuje

ti

0WCGW
Bawiący na Wybrzeżu kabaret 

literatów i aktorów „Wägabun- 
da" występuje dziś dla stocz­
niowców gdańskich i ich rodzin. 
W codziennym programie pod 
nazwą „Kult śmiesznostki" jak 
zwykle udział biorą Kcterbska, 
Wysocka, Szpalskż, Osęka, Pa­
włowski i Michnikowski z zespo 
łem instrumentalnym pod kie­
runkiem Bernarda Biegonia.

Występ odbędzie się w hall 
sportowej Stoczni Gdańskiej. 
Roczatek przedstawienia o godz. 
17. Pozostałe bilety nabywać 
można w kasie na miejscu przed 
występem.

xaaaMHKisemnaaBBxmmm~.J żej)
Wielbiciele muzyki

Festiwalowe reminiscencje

1 Sopocie króluje jazz
TYRMAND nazywa to fre 
• nezją, -inni „szałem gię 

jlachy“
królestwem murzyńskich tę

chi­
rurgii pełni II Klinika'Chirur- wać będziesz improwizację, 
giczna A. M. w Gdańsku. akordy tej wspaniałej muzy

Pogotowie Ratunkowe w Gdać 
sku — telefony Centrala: 322-65 
ao 7 — Biuro wezwań —■ 410-00.

żadna -inna, -muzyki uosabia 
jącej radość życiowych zwy 
cięstw i smutek porażek, mu 
zyki, która nie pocieszy cię i 
nie ukoi w twych zmartwię 
niach, muzyki prostej, a jed­
nak głębokiej, muzyki bezli­
tosnej, a jednak wciąż chęt­
nie słuchanej.

TRUDNO oddać piórem 
wrażenia przeszło tysią 

ca osób, uczestniczących 
wraz z muzykami w koncer 
cie. Co ich tu przywiodło? Co 
kazało prawie pięciu tysią­
com ludzi tkwić kilka godzin 
na ulicy, by bodaj przez me­
gafony usłyszeć festiwalowe 
koncerty? powiecie, że sno­
bizm, ciekawość? Tego ro­
dzaju odpowiedź niczego nie 
tłumaczy.

I tu włośnie leży wielkie 
, , . , . „„„„„.pole, czekające na pracę teo

„Nie^będzie^^dziewc^^y| retyków muzyki i psycholo­
gów.

Znany muzykolog Stefan 
K:sielewski, otwierając dru­
gi dzień festiwalu, powie-

ot „Polonia*1 —^„Kiub! tęsknoty murzyńskiej dziew
czyny, liryczne zawodzenie 

! klarnetu wchodzi ci w krew,

twych myśli i uczuć. Gorąca, 
rozedrgana treść, podana ze 
sipołowi przez perkusistę, 
przeniknie cię na wskroś, po­
wodując rytmiczne ruchy 
nóg, bioder, tułowia.

lifonią, i amodalnością, i ato 
nalnością —• znanymi we 
współczesnej muzyce poważ­
nej. Ale taką masą entuzjas 
tów jak jazz żaden inny ro­
dzaj muzyki nie może się po 
szczycić. Dfatego jakże traf­
ne wydaje się porównanie, 
mówiące, że obok drogi pow 
stała ścieżka, ale ścieżka ta 
jest mocniej wydeptana od 
samej drogi.

1/ ONCERTUJE zespół An- 
drzeja Kurylewicza.

Przy fortepianie szaleje a- 
■wangasdowy duch zespołu, nie­
zwykle ciekawy pianista, opera

całował tej nocy 
Sartre. I to prawda 
długo po koncercie

pisał- 
Długo, I 

przeży-j

ki naszej epoki. Muzyki no­
woczesnej i współczesnej jak

dział, że przecież jazz posłu 
guje się na swój sposób i no

WANDA WARSKA przed mi­
krofonem

Jący Jemu tylko charakterystycz 
nymi zestawami akordów —

A mirze j Kurylewicz. Burza 
iście frenetycznych oklasków 
rozległa się na sali, gdy KURY­
LEWICZ skończył grać na temat 
„Yesterday on lunch", wykazu­
jąc obok żywiołowości improwi- 
zacyjnej dużą dojrzałość muzy­
czną i zaawansowanie technicz­
ne. Niemniej burzliwie publicz­
ność przyjmowała „ro-ówki" sa- 
ksofonisty TATARAKA, a szcze­
gólnie świetnego stylowo tręba­
cza JANUSZA BEDNARCZYKA.

jazzów ej szturmhją...
Fot.

(Do art. ponf-
— Jan Kc-~oć

NER". Oklaskiwano entuzjastycz 
nie popisowy numer Bednarczy 
ka, stary temat Irvinga Berlina 
„ALEXANDERS RAGTIME
BAND", gorąco przyjmowano 
również już pierwsze chrapliwe 
dźwięki, wydobywające się ze 
srebrnego puzonu Gadomskie­
go.

Nie można też nie wspomnieć 
o Szumliczu. Ten młody ex za- 

Nad podkładem rytmicznym do! brzanin gra na perkusji dopię­
tych spontanicznych improwiza j ro nieco więcej niż rok, czy- 
cji czuwali: perkusista SZUM- niąc od koncertu do koncertu 
LICZ i kontrabasista GARBIEN. i znaczne postępy. Szumlicza pa-

j miętamy z wiosennych koncer-
Zbyt głośne prowadzenie melo-; j;5W „Kurylewiczów" na Wybrze 

dii przez fortepian ^ utrudniało! £u. od tego czasu w grze jego 
znacznie słuchanie śpiewu WAN j zaszły już duże zmiany. Wpraw 
DY WARLXIEJ. A szkoda, bo- - flzie nadal odczuwa się spore 
wiem Warska, interesująca pie- j brairi techniczne, lecz obecnie 
śniarka jazzowa, należy do tych Szumlicz gra o wiele dojrzalej 
nielicznych (a może nawet jest 
jedyną) solistek, które potrafią 
podczas śpiewu improwizować 
„z prawdziwego zdarzenia". Jej 
pełna inwencji improwizacja na 
temat „How higt the moon" 
świadczy o szybkim rozwoju i 
wielkich możliwościach tej pie­
śniarki.

Po przerwie program „Kuryle 
więzów", to utwory wykonywa­
ne wyłącznie w tradycyjnym 
stylu dixieland. Bo Tataraka 
(klarnet) i Bednarczyka (trąbka) 
dołączył się jeszcze puzonista 
GADOMSKI. Improwizacje w 
tym trójgłosie, prowadzone z u- 
miarem przez Bednarczyka, do­
wiodły jeszcze raz, że dla mniej 
wyrobionego muzycznie słucha­
cza dixieland jest stylem bar­
dziej chwytającym,- bardziej ka 
munikatywnym.

Toteż oklaskom nie było koń­
ca. Bito brawo za świetne po­
traktowanie starego, bo powsta­
łego prawie 30 lat temu tematu 
„SOME OF THESE DAYS", za 
pełną dynamiki ere Kurylewb

cza i liryczny ton klarnetu Tata | klarnecistów RICHTER, czy. 
raka w „BLUES IN THE COR- i wreszcie ex-akordeonista i ex-

i z dużo większą inwencją.
r\RUGI dzień festiwalu.

Gra nasz najmłodszy ze 
apół jazzowy „Drążek i pię­
ciu" z Krakowa. Młodzi 
chłopcy, głównie studenci, 
odbiegają znacznie poziomem 
od swych krajan — „Kuryle 
wiezov/’,

Ale za zapał do gry I za uda­
ne improwizacje publiczność nie 
szczędzi braw. Przy nerkuśii 
szaleje WIESŁAW SCHON- 
BORN. Styl jeszcze dość prymi 
tywny, ale co za temperament, 
co za tempo uderzeń i oszałamia 
jące poczucie rytmu! Inni też 
wkładaja wiele serca w sive ,.mu 
zykowanie". Czy to kontraba­
sista OTAŁĘGA, przypominają 
cy sylwetką i stylem gry Zden 
ka Kulana z zespołu Broma, czy 
lepszy w be-bopie niż w dixie- 
landzie trębacz KALINOWSKI, 
czy też puzonista WASIO, lub 
przypominający gre francuskich

trębacz, a obecnie pianista sam 
drążek-kalwiKski. Nic 
dziwnego, że interpretacje tema­
tów od najnowszych, aż po naj 
bardziej ograne, jak np. „Royal 
Garden Blues" wywołują rzęsi­
ste oklaski.

Jako następny wystąpił ze 
spół Zygmunta Wicharego. 
Styl — dixieland i trochę 
(znacznie zresztą słabiej wy 
kc-nywanego) swingu.

„Wicharowcy", to niezwykle 
wyrównany zespól, w którym 
jedynie puzonista JARGON ma 
spore trudności z muzyką impro 
wizowaną i dlatego gra głównie 
zasadniczy temat. Solowe popi­
sy trębacza MALCHEROWI- 
CZA, dobrego technicznie klar­
necisty JARCZOKA i czekolado­
wej refrenistki CHARLES 
(udana interpretacja „Sant Lo­
uis Blues" Handy'ego) wzbu­
dzały niekłamany entuzjazm.

Ą LE osobny rozdział ken- 
r\ fortu to Michał Niemi-certu 

ra, senior polskiej perkusji.
Jego solowe kadencje porań, 
ły rozgrzać widowrńę do bia 
łości. Świetny technicznie 
Niemira dokonywał czegoś, 
co można nazwać „magią 
bębnów i pałeczek“, co urze­
kało i porywało zarazem naj 
spokojniejszych słuchaczy. 
Po doskonale wykonanym te 
macie Gen Krupy—„Drurns-
bcp“ rozentuzjazmowana pu
bliczność zaczęła śpiewać 
wzruszonemu N emirze .„sto
lat“. Długo trwały tego dnia 
oklaski i owacje.

Lech Drapiński

3
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Tą drogą, w imieniu wła­
snym i tych wszystkich wcza 
sowiczów, którzy korzystali 
z przyjemności czytania pra­
sy, pragnę złożyć redakcji 
podziękowanie za skuteczną

na fali śr. 230 m 
CZWARTEK — 9. 8. 1956 T.

interwencję w sprawie uru­
chomienia drugiego kiosku 
„Ruchu” w Jastarni. Z wiel 
ką satysfakcją stwierdzam 
również, że zaopatrzenie w 
żywność, a szczególnie w o- 
woce i warzywa, ostatnio 
znacznie się poprawiło.

Trzeba przyznać bezstron­
nie (mimo opisywanych prze 
ze mnie w poprzednim liście 
braków), że troska Osiedlo­
wej Rady Narodowej o wcza 
sowiczów jest bezsprzecznie 
duża. Przecież przez 9 mie­
sięcy w roku Jastarnia to ma 
ła osada rybacka, która ży­
je swoim życiem, niepodob-6.30 — Stan pogody i DZIEN­

NIK. C.40 — Koncert. 7.10 — Me-, , , . . . . .
lodie operetkowe. 7.40 - Muzy- ^ do Stylu miejSCOWOSCt 
ka. .7.45 — Duet fortepianowy.Ikuracyjnej. Jakiego więc wy 
8.oo — wiad. 8.06 — Małe zes- siłku trzeba, by na sezon 
Ä. «f»S «k™«* i* w letnisko! W in- 
- Aud. dla gospodyń - lok. 9.05;nej sytuacji jest Zakopane
— Przerwa lok. 1120 — Komu­
nikaty lok. 11.25 — Serwis CZ 
RM — lok. 11.28 — Prognoza po­
gody i omów. programu lok. 
11.3Ó — Program dnia. 11.35 - 
Suity rozrywkowe. 11.57 — Sy 
gnał czasu i hejnał. 12.04 — 
W i a ci. 12.10 — PRZEGLĄD PRA­
SY. 12.15 — Utwory na flet. 12.30
— Radziecka muzyka ludowa.
13.00 — Aud, dla wsi. 13.10 —
Pop, utwory symf. 14.00 — Wlad, 
14.05 — Informacje. 14.09 — stan 
wód. 14.10 — Pieśni komp. pol­
skich. 14.25 — ..Znane orkiestry 
rozrywkowe, 15.20 — Recital
skrzypcowy. 15.40 — Polska mu­
zyka ludowa. 16.00 — Koncert 
solistów — Anna Borey sopran, 
K. Baryła — akomp. — lok. 16.15
— Reportaż literacki — lok. 
16.30 — Festiwal jazzowy — lok.
17.00 — Aud. dla dzieci. 17.30 — 
Dziennik Wybrzeża — lok. 17.50 
Reportaż pt, „Szalupa na Got­
land“ — lok. 18.15 — Wiadom 
18.20—Fragm. powieści „Skarb“. 
18,40 Zagadka naukowa dr J. Ża­
bińskiego. 19.00 — Muzyka i akt. 
19.25 — Muzyka, 19.28 — Sygnał 
czasu. 19.30 — Aud. literacka.
19.50 — XV aud. z cyklu „Słyn­
ne balety“. 20.30 — Teatr Mło­
dego Słuchacza: słuchowisko wg 
Conan Doyle'a „Watsonie, twój 
przyjaciel umiera“.. 21.28 — Sy­
gnał czasu. 21.30 — Z kraju i ze 
świata. 22.00 — Turniej zespo­
łów jazzowych w Sopocie. 22.40
— Aktualności Wybrzeża — lok.
22.50 — „Z naszych sal koncer­
towych“. 23.50 — OST. WIAD 
23.53 — Sygnał czasu.

czy Krynica — tu sezon jest 
całoroczny i życie „autochto­
nów” dostosowuje się do po­
trzeb i obsługi kuracjuszy i 
wczasowiczów.

Mimo wszystkich trudności 
Jastarnia zyskuje z każdym 
rokiem. Piękne klomby z ró 
żami, kwietniki i zieleńce 
(trudna rzecz na helskich pia 
skach!) — bardzo ozdabiają 
osadę. Na plaży są obecnie 
kosze, pomyślano nawet o ka 
wie dla kawiarzy, a w Do­
mu Zdrój owym można potań 
czyć.

A więc mimo występują­
cych jeszcze tu i ówdzie bra­
ków — widać dbałość i tro­
skę ludności miejscowej i 
Prezydium OEM o wczasowi­
czów.

Dr Juliusz Rychard 
Gdańsk

KLUCZ, zgubiony w Sopocie 
ha ul. Abrahama, jest do ode­
brania w „Śmiało i szczerze".

SPORT. SPORT • SPORT. SPORT. SPORT • SPORT
Zgodnie z wielokrotnie za­

mieszczanymi zapowiedzia­
mi, podajemy dziś pierwszy 
odpowiedź na wielka ankiet»: 
sportowa „Dziennika Bał­
tyckiego". Spośród wielu li­
stów, które otrzymaliśmy na 
nasze wezwanie, wybraliśmy 
„na pierwszy ogień" wypo­
wiedź znanego działacza 
sportowego Wybrzeża Jana 
Albrechta. Oto jego odpo­
wiedź na nasza ankietę:

Wśród tysięcy sportowców, 
działaczy i trenerów już od 
dawna ugruntowało się prze­
konanie, że miejscowa prasa 
sportowa (mam na myśli re­
dakcje sportowe „Dziennika 
Bałtyckiego“, „Głosu Wybrze 
ża“ i Polskiego Radia) nie na 
dążą z powodu ograniczonego 
miejsca na sport w stałym in 
formowaniu czytelników i mi 
lośników sportu o coraz bar­
dziej rozwijającym się życiu 
sportowym na Wybrzeżu.

Słuszna wydaje się mi więc 
inicjatywa redakcji „Dzienni 
ka Bałtyckiego“, która opu­
blikowała ankietę na temat 
pracy swego działu sportowe 
go, który, mimo że położył 
duże zasługi w propagowania 
zagadnień kultury fizycznej i 
sportu na naszym terenie —

Działacz sportowy J. Albrecht
odpowiada na naszą ankietę
wykazuje, że stan ten nie jest 
zadowalający.

Często w rozmowach działa 
czy czy sportowców słyszy 
się słowa goryczy pod adre­
sem tej czy innej redakcji 
sportowej na Wybrzeżu, że 
stała się im taka czy inna 
krzywda, że nie wspomina 
się o szeregu imprez lokal­
nych które swym przygoto­
waniem i oprawą zasługują na 
wyróżnienie. Jakże często nie 
pisze się o wielu sprawach

rębnych a pożytecznych. I- 
leż zadowolenia przynosi dro 
bna wiadomość o pracy kola 
sportowego, LZS-u czy z ży­
cia sportowców. Dlaczego jed 
nym dyscyplinom poświęca 
się pełne szpalty gazety, gdy' 
tymczasem o wielu innych 
wspomina się między wiersza 
mi.

Wiadomo, że piłka nożna i 
boks maja największa liczbę mi 
lośników, ale czy one maja sta 
le przesłaniać szereg podstawo­
wych dyscyplin, jak pływanie,

Ważne dla uczestników »Totalizatora«
Państwowe Przedsiębiorstwo 

„Totalizator sportowy“ zawiada 
mia grających, że za zgoda Sek­
cji piłki Nożnej GKKF mecz O 
mistrzostwo II ligi CWKS Kra­
ków — Marymont Warszawa (po 
zycja 10) rozegrany zostanie w 
sobotę 11 bm. W związku z tym 
spotkanie CWKS — Marymont 
nie będzie brane pod uwagę w 
XVII zakładach „Totalizatora“, 
a jako zawody główne, trakto­
wane będzie pierwsze spotkanie 
rezerwowe Sparta Lubań — Po­
lonia Bytom (poz. 13).$ * *

W dniu 26 sierpnia 56 r. odbę­
dą się specjalne zakłady na od­
gadnięcie ostatecznej kolejności 
tabeli rozgrywek piłkarskich o 
mistrzostwo I i II ligi.

W związku z tym ukażą się 
dwa rodzaje kuponów: jeden na 
zestawienie końcowe pierwszej 
ligi w kolorze czerwonym, drugi 
na zestawienie końcowe II ligi 
w kolorze niebieskim. Rozwią­
zanie konkursu będzie polegało 
na ostatecznym ustaleniu dru­
żyn tj. wskazanie kolejnych 
miejsc jakie zajmą w ostatecz­
nej klasyfikacji drużyny I i I! 
ligi.

Zakładać się można na odgad­
nięcie końcowego zestawienia 
w obu ligach I i II lub w jed­
nej z nich.

Ogłoszenie wyników zakładów 
nastapi po dniu 18 listopada br. 
tj. po zakończeniu rozgrywek 
piłkarskich o mistrzostwo I i II 
ligi.

lekkoatletyka, kolarstwo, piłka 
ręczna, siatkówka czy koszyków 
ka? Czy tenis stołowy, szermiei 
ka, atletyka nie mogą mieć pra 
wa bytu? Sądzę, że informowa­
nie czytelników o wszystkich za­
gadnieniach, nawet tych naj­
drobniejszych, przyniesie korzy 
ści zarówno czytelnikom, jak i 
uprawiającym mniej znane dy­
scypliny.

Zastanówmy się więc, w ja 
ki sposób można by poprawić 
istniejącą sytuację. Osobiście 
sądzę (tak też myśli tysiące 
sportowców i działaczy), że 
najlepszym wyjściem byłoby 
wydawanie specjalnej gazety 
sportowej dla Wybrzeża.

Gazeta taka, wychodząca 
dwa razy w tygodniu, zaspoko­
iłaby w dużej mierze potrzeby 
naszego ruchu sportowego. Nie 
byłoby już powodów do narze­
kań, a o powodzeniu takiej ga­
zety nie wątpię. Projekt jest 
warty zastanowienia się, ale za­
nim zostanie zrealizowany, 
przejdźmy do ocenienia dotych 
czasowej pracy działu sportowe 
go „Dziennika Bałtyckiego".

Jak już poprzednio pod­
kreśliłem, dział sportowy 
„Dziennika Bałtyckiego” in 
formuje czytelników i miłoś 
ników sportu w sposób cie­
kawy. Weźmy dla przykła­
du kolumnę sportową we 
wtorki, która cieszy się naj 
większym powodzeniem 
wśród czytelników. Cieszy 
się nim jednak tylko w tym 
wypadku, jeśli na niej bę­
dzie kilkanaście interesują 
cych wiadomości, a nie Z—3 
artykuły poświęcone jedy­
nie niektórym dyscyplinom 
(co się też czasem zdarza).

Poza tym „Sportowiec Bałtyc­
ki“ winien w pierwszym rzędzie 
informować o imprezach i zagad 
uieniach ruchu sportowego Wy­
brzeża, a nie zapełniać cała ko­
lumnę tylko wiadomościami ngi! 
»opolskimi.

Czy to ma znaczyć, że należy 
całkowicie przekreślić informa­
cje ogólnopolskie czy międzyna­
rodowe? Raczej nie. Należy je 
dynie ograniczyć tego rodzaju 
informacje, wykorzystując wię­
cej miejsca na wiadomości lokal 
ne.

A oto krótkie odpowiedzi 
na pytania podane w ankie­
cie:

® Zamieszczać sprawozda­
nia z niedzielnych meczów 
piłkarskich Lechii i Stali oraz 
rozgrywek bokserskich, ale 
ograniczyć ich objętość,

® Podawać informacje ze 
sportu za granicą w skrótach,

O Jeśli chodzi o wiadomoś­
ci ogólnopolskie poświęcać 
więcej miejsca jedynie waż­
nym wydarzeniom.
@ Dać wszystkim dyscypli­
nom równe możliwości.

% Zachować formę krytycz 
nych komentarzy, artykułów 
problemowych i krótkich in­
formacji.
• Proponuję wprowadze­

nie na kolumnie sportowej ru 
bryki migawkowej z życia 
sportowców^ na Wybrzeżu pt.

Kowalski też
bierze udział
w »Tour d'Europe«

W zamieszczonym wczoraj 
artykule, omawiającym u- 
dział kolarzy polskich w wy 
ścigu „Tour d‘Europe’‘, opusz 
czono przez niedopatrzenie 
korekty nazwisko siódmego 
naszego reprezentanta, gdań 
szczanina Henryka Kowal­
skiego,

np. „Co, gdzie, kiedy“ lub 
„Kilka słów o życiu sporto­
wym na Wybrzeżu“.

® Dawać zdjęcia sportowe, 
ale tylko wyjątkowo interesu 
jące,

® Urządzać konkursy spor 
towe oraz wszelkiego rodza­
ju ankiety, ponieważ zbliża to 
czytelników i sportowców do 
szeregu palących zagadnień 
naszego życia sportowego,

® Zwrócić większą uwagę 
na podawanie informacji lo­
kalnych w wydaniach tereno 
wych i na właściwe ustawie­
nie korespondentów w tere­
nie.

Sądzę, że tych kilka moich 
uwag przysłużą się dalszej dy 
skusji na temat ankiety spor­
towej „Dziennika Bałtyckie­
go“, a w efekcie przyczyni się 
do poprawienia pracy prasy 
sportowej na Wybrzeżu.

J. Albrecht

Redakcja; Gdańsk 
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..CZYTELNIK“ 
Zamówienia i wpłaty na pre 
numerate kwartalna „Dzien­
nika Bałtyckiego" przyjmuj» 
listonosze i wszystkie urzędy 
oocztowe — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zł 
„Dziennik Bałtycki“ można 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

i czasopism
Druk Gdańskie Zakł. Grai 

Gdańsk
Zam. 2284 — W-7-605

UWAGA! UWAGA!
prenumeratorzy prasy radzieckiej!

Oddziały * Delegatury „Ruch“ oraz urzędy pocztowe i listonosze 
przyjmują zamówienia na prenumeratę dzienników i czasopism ra­
dzieckich na rok 1957.

Polecamy bogaty wachlarz centralnych i republikańskich:
— dzienników,
— czasopism społeczno - politycznych ! ekonomicznych,
— czasopism dziecięcych i młodzieżowych,
— czasopism sportowych,
— czasopism ilustrowanych ' kulturalno - ośwatowych,
— czasopism specjalistycznych ze wszystkich dziedzin jak: tech­

nika, przemysł, transport lądowy i wodny, handel, finanse, 
budownictwo, rolnictwo, gospodarka leśna i rybna, wetery­
naria, medycyna, służba zdrow;a i inne,

— czasopism naukowych,
— czasopism w językach: polskim, angielskim, francuskim, nie­

mieckim, hiszpańskim, szwedzkim, chińskim, koreańskim, 
japońskim, serbskim.

Bliższych informacji udzielają Oddziały i Delegatury „Ruch“ 
oraz urzędy pocztowe i listonosze.

Przedsiębiorstwo
Upowszechnienia Prasy i Książk5 „Ruch" 

w G d a ń s k u
1536-K

FACHOWCY POSZOKIWAMI
Kierowcę samochodowego z I kategorią prawa 
jazdy zatrudni Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej, Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 76/78.

8497-G

Inżyniera geodetę (gr. III T), technika geodetę 
(gr. IV T.) przyjmie od zaraz Przedsiębiorstwo 
Geologiczno - Badawcze, Gdańsk - Narwik, ba­
rak 20/21, teł. 333-39.______________ 8508-G

2 wykwalifikowanych zdunów przyjmie od zaraz 
Dyrekcja M. H. D. Art. Włókienniczo - Odzieżo­
wymi i Obuwiem w Gdańsku - Wrzeszczu, ulica 
Grunwaldzka 216, Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego. 5127-K

Robotników niewykwalifikowanych, instalato­
rów c. o. ze znajomością spawalnictwa o wyso­
kich kwalifikacjach, murarzy, cieśli, brukarzy, 
zatrudni natychmiast Przeds:ębiorstwo Remon­
towe Przemysłu Drzewnego i Pap. w Sopocie, ul. 
Stalina 694^6. Warunki płacy wg układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. 1495-K

OBWIESZCZENIE
Polskie Linie Oceaniczne są w posiadaniu 

iokumentacji projektowej domku jednorodzin­
nego i bliźniaczego, którą mogą odstąpić reflek- 
antom na budowę tego rodzaju obiektów.

Informacji udziela Organizacja Budownictwa 
Przyzakładowego P. L. O., Gdynia - Orłowo, ul. 
Powstania Styczniowego (plac budowy, osiedla 
PLO) oraz Sekcja Socjalna PLO, Gdynia, ulica 
10 Lutego 24, III piętro — pokój 69.

1535-K

Ogłoszenia
drobne

iBitw■—>iif     ....... i !»!■■! rwriri—l
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SPRZEDAM dom jednoro­
dzinny w Rümii tuż przy 
dworcu. Wiadomość: kiosk 
„Ruchu“ przy dworcu w 
Rumii. Cena do uzgodnie­
nia. P-2835

RABKA - Zdrój. Jednoro­
dzinna willę czteropokojo- 
wa 7. wygodami, ogrodem 
— 3.000 m kw. — zamienię 
na domek jednorodzinny 
trzypokojowy z wygodami 
we Wrzeszczu, Oliwie, Gdy 
ni Warunki do omówienia 
Punkt Usługowy Wrzeszcz 
Gałczyńskiego 4. G-8438

KUPNO
PIANINA krzyżowe do re­
nowacji kupuje Spółdziel­
nia Muz. „TON“, Sopot — 
Stalina 798. tel. 514-45.

K-1406

PIANINO w dobrym stanie 
kupię. Gdynia Świętojań­
ska 130/5. P-2806

NORKI kupię. Oferty wraz 
z cena kierować: Wrzeszcz 
Strakowskiego 6/2. G-8518

WĘŻA boa dusiciela, mał­
pę kupię. Oferty: Biuro
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „Zwierzęta". G-8542

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOdOOOOOOOOdOOOOOOOCdOOOOOOOC

GUMĘ indyjskq 
SKÓRY miękkie

(ssaki, zamsze, jaszczurki) 
skupuje

Sp-nia Pracy Przem. Skórzanego 
„T E C H N I K”

$ WARSZAWA
S ul. Ząbkowska 46
% 1528-K
OOOOOOOOOOOOOOOüOWWüyüOyOOOWyOOOOOvvWwvyOO

ZAMIENIĘ mieszkanie sa­
modzielne 3-pokojowe z wy 
godami i telefonem w So­
pocie na mieszkanie w trój 
mieście W domku jedno- 
lub dwurodzihnym z ogro­
dem z możliwością hodowli 
inwentarza. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk 
pod „8511“, G-8311

DNIA 2. VIII. 56 zasnęła 
krowa czarno-biała. Prosi­
my o wiadomość lub od­
prowadzenie do PGR Jano­
wice Duże, pow. Lębork — 
Piotrowski. G-8496

UNIEWAŻNIA się zgubio­
ną pieczątkę firmową: 
Gdańskie Zakłady Przemy­
słu Drzewnego Przedsiębior 
stwo Państwowe, Gdańsk, 
ul. Wiesława 1, teł, 321-30.

G-8501

LOKALE
ZAMIENIĘ kawalerkę na 
pokój z kuchnia, lub 2 po­
koje z kuchnią. Warunki 
do omówienia. Gdynia — 
Świętojańska 56/15. P-2772

ZAMIENIĘ domek jedno­
rodzinny. ogród warzywno- 
owocowy, możność trzyma­
nia inwentarza (2 pokoje z 
kuchnią, c o.) na 2 poko­
je z kuchnią. Najchętniej 
koło Akademii. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“, — 
Gdańsk, pod „8390“, G-8390

POKÓJ z używalnością ku­
chni, z ogródkiem we Wrze 
szczu zamienię na pokój z 
kuchnią, Warunki do omó­
wienia, Oferty: Biuro Oglo 
szeń „Prasa“. Gdańsk, pod 
.8251“. G-8251

ZAMIENIĘ pokój względ­
nie 2 z kuchnia w Szczeci­
nie . (śródmieście) na podob 
ne lub mniejsze w trójmte- 
ście. Wiadomość: Wejhero­
wo, Żeromskiego 6/2 Kulik 
Sabina. G-8376

ZAMIENIĘ 2 samodzielne 
mieszkania z wygodami po 
pokoju z kuchnia lub 2 po 
koję z kuchnią w centrum 
Gdyni na 2 pokoje z kuch­
nią i ogrodem. Gdynia — 
i Armii Wojska Polskiego 
26 (kiosk), G-8288

MIESZKANIE 3-pokojowe z 
wygodami zamienię na po­
dobne z ogródkiem. Drze­
wicki tel 722 Oliwa.

G-8492

SOPOT — mieszkanie dwu- 
ookojowe z służbówka, ku 
chnia, łazienka, c. o., te­
lefon — pełnokomfortowe. 
ogród — zamienię na jed­
nopokojowe komfortowe w 
Sopocie Gdyni. Wrzeszczu 
Punkt Usługowy, Wrzeszcz. 
Gałczyńskiego 4, G-8489

SAMODZIELNE mieszkanie 
dwupokoiowe z ogródkiem, 
możność trzymania inwen­
tarza lub koni zamienię na 
dwa pokoje z kuchnią w 
Sopocie, Oferty: A. Stefa­
niak Wrzeszcz Słowackie­
go 42/8. G-8509

DWA pokoje Wspólna kuch 
nia (47 m kw.) zamienię na 
2 mniejsze z kuchnia lub 
podobne w Gdyni - śród­
mieściu Pawlak, Gdynia — 
Karpacka 10/3 (od ul Wol­
ności) 18—20. P-2822

ZAMIENIĘ samodzielne ? 
pokoje, łazienka, kuchnia 
w ogródku Zakopane — na 
podobne samodzielne w So 
pocie — Oliwie. Poste - re­
stante. Skorupska — Sopot.

P-2820

POSZUKUJĘ pokoju ume­
blowanego lub nie, od ^a- 
raz. Warunki do uzgodnie­
nia. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„Prasa". — Gdańsk, pod 
„6514" G-8514

ZAMIENIĘ mieszkanie no­
we (Wrzeszcz) z wojsko­
wym, Wiadomość: tel 340-27 

G-8516

BIELSKO - Biała 3 pokoje 
komfortowe zamienię na 
mniejsze w trójmieśeie. O- 
ferty: telefoiv 341-21 po ro­
dzinie 17. G-8S29

DliżY pokój słoneczny z 
kuchnią zamienię w Orło­
wie na podobne w Gdyni 
lub Orłowie, Zgłaszać: tel. 
91-80. godz. 17—18. P-232'1

NAUKA
KROJU i szycia wyuczamy 
na kursach wieczorowych 
trzymiesięcznych w ZDR 
we Wrzeszczu, Miszewskie- 
go 12. Informacji udziela 
sekretariat, pokój 15 tel 
413-62, o godz. 8—14, 16—20 

G-8402

RZEMIEŚLNICY. Jeśli chce 
cie uzyskać dyplom czelad 
niczy, względnie mistrzow­
ski (mając co najmniej 
3-letnia praktykę) zapisuj 
cie się na kursy przygoto­
wawcze które prowadzi 
Zakład Doskonalenia Rze­
miosła, Wrzeszcz. Miszew- 
skiego 12, tel. 411-62. G-84G2

•KORESPONDENCYJNE lek
cie księgowości, stenogra­
fii leżyków Łódź 1, skivt 
ka 297. PG-25G4

ROŻNE
ADIUNKTOWI Bromboro- 
wiczowi ze Szpitala Miej­
skiego za przeprowadzona 
operację, uratowanie mi 
życia i za troskliwą opieke 
Dr Dr Markowi, Apelowi, 
Halowi Giedrojć oraz sio­
strom z ginekologii skła­
dam serdeczne oodziekow» 
nie Pacjentka Dzierzblck? 
Domicela. G-849R

AKADEMIA Medyczna w 
Gdańsku unieważnia legity 
mację Nr 3897. Gilejko Ir­
mina, Wrzeszcz* Karola 
Marksa 122 C-8495

ZAMIENIĘ niebieskie lisy 
na samochód małolitrażo­
wy. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„Prasa", Gdańsk — pod 
.8524". G-8524

WSPÓLNIKA posiadające 
go zamożnych krewnych w 
Kanadzie, celem realizacji 
importu szynszyli (wysoko 
wartościowe zwierzątka fu­
terkowe) poszukuję. Poste- 
restante Gdynia Rżewski.P-2S29

PRACA
POTRZEBNY krawiec dam 
sko - męski lub krawcowo 
Wrzeszcz, Sienkiewicza 9.

G-8525

POTRZEBNA gospodyni, 
'vvarunki dobre. Oferty z re 
ferencjami. Poste restante 
Oliwa, dla „Krystyna".

P-2809

POMOC do dwojga dzieci 
dochodząca lub na stałe 
przyjmę od zaraz. Zgłosze­
nia od godziny 15, Oliwa, 
ul. Polanki 70, pierwsze pię 
tro. Przystanek tramwajo­
wy przy Abrahama. G-8493

POMOC do dziecka umiej? 
ca gotować natychmiast po 
trzebna. Zgłoszenia osobis 
te lub telefonicznie od 16 
Gdańsk - Stogi, Stryjow- 
skiego 29 a, tel, 316-23

G-8500

GOSPOSIA potrzebna na­
tychmiast. Gdańsk, PI. Do­
minikański 39 (kiosk).

G-8505

POTRZEBNA samodzielna 
gosposia. Warunki korzyst 
ne. Gdynia, Doste restante 
A. Jasiński. P-2834

ZGUBY
ZGUBIONO książeczkę in­
walidy wojennego Ludwik 
Zarudzki, zam. PGR Klecze 
wo. G-8502

MICHALAK Zofia, Gdynia, 
Lęborska I zgubiła kwit ko 
misu nr 34 w Gdyni.

P-2831

Z.GUBXONO dokumentację 
(wraz z zeszytem) na cegłę 
rozbiórkową z adresem 
ZBM Gdynia Ob. Bnraczew 
ski, Znalazcę proszę 
zwrot: Oliwa, Kwietna 28/1 
Buraczewski Jerzy, lub 
ZBM Gdynia I Armii Woj- 
ka Polskiego 13, G-8503

LEKARSKIE

BADANIE serca elektrokar 
diograficznie, Wrzeszcz, Po 
li techniczna 14. Godzina 
16—18. G-8501

NAPRAWA SPRZĘTU LE 
KARSKIEGO, STRZYKA 
WEK, NIKLOWANIE, SRE­
BRZENIE. Ludwikowski Ta 
deusz, Gdańsk - Wrzeszcz, 
ul, Grunwaldzka 87/61, wej 
ście z ul. Marchlewskiego, 
tel. 422-66. G-8128

SPRZEDAŻ
SIATKI ogrodzeniowe i siat 
ki do klatek zwierząt fu­
terkowych oraz farby, la­
kiery. pokosty oferuje fir­
ma „Gospozbyt“, Wrzeszcz 
— Grunwaldzka 98. G-8319

SHL po głównym remoncie 
sprzedam, Gdynia. Święto­
jańska 18, tel. 32-36. G-8349

MOTOCYKL marki K-55 — 
sprzedam. Wiadomość: —
Gdańsk - Chełm, Lotników 
49/2. G-8490

RADIO „Mińsk“ i „Pio­
nier“, aparat fotograficzny 
„Zorkij“ i wózek spacero­
wy sprzedam. Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Racławicka 
2/3, dojazd „8“. G-851D

KILIMY, mikroskop lekar­
ski, biurko, fotele, frak, 
garnitur, sukienki, pierzyn 
ki, obrazy religijne, tecz­
ki. sprzedam. Wrzeszcz — 
Karola Marksa 118/4. G-8522

ROWER wyścigowy „Bał­
tyk“ nowy — sprzedam — 
tel. 36-2023 Lubawski.

G-8520

NOWE części do Jawy 350: 
wał korbowy, cylindry, tło 
ki, głowice, stycyjka i in­
ne sprzedam, Gdańsk — 
Słodowników 1 róg Ogar- 
nej, tel. 338-94, godzina 
16—13. G-8521

SAMOCHÓD osobowy „A- 
dler Junior“. Kabriolet o- 
ryginał. Dobry stan. Lakie­
rowany oraz części zapaso­
we z niekompletnym mo­
torem zapasowym sprze­
dam. Grala Stanisław, El­
bląg, Konopnickiej 26.

P-2781

MOTOCYKL „Jawa“ 250 — 
sprzedam, — Tel. Gdynia 
32-62. G-8548

MOTOCYKL WFM nowy - 
sprzedam. Wejherowo, Ry­
nek 11, I p, P-2811

MOTOCYKLE 500 i 250 4-ro- 
takt. w bardzo dobrym sta 
nie okazyjnie sprzedam. — 
Gdynia, Plac Grunwaldzki 
18/6. P-2799

MOTOCYKL K-125 (nowy) 
sprzedam. Sopot, Książąt 
Pomorskich 21 m. 4, telefon 
524-97. PG-2807

MOTOCYKL DKW 200 SD 
sprzedam Gdynia, Targo­
wa 22/24 (garaże). P-2802

10 ROI pszczół z ulami — 
sprzedam. Gdańsk - Stogi, 
ul. Skiby 4. G-8507

JAWĘ 250 prawie nową — 
sprzedam, Gdańsk, Dziewa 
nowskiego 9 a/l. G-8512

MAGNETOFON walizkowy 
„Elfa“ sprzedam. Wrzeszcz 
Dubois 15. Godz. 16 — 18.G-8311'
KIOSK w ruchliwym punk 
cie sprzedam. Sopot, poste- 
restante Kozak, G-8515

TELEOBIEKTYW do Exak- 
ty z filtrami i futerałem 
oraz aparat fotograficzny 
eksportowa „Zorka“ sprze­
dam. Telefon 11-88, P-2823

KUCHENKĘ elektr. z pie­
karnikiem sprzedam, Gdy­
nia, Wyspiańskiego 18.

P-2837

NUTRIE hodowlane sprze­
dam. Orłowo, Plażowa 2 
(przy molo). p-2833

MOTOCYKL NZ 350 DKW 
stan dobry sprzedam. Te­
lefon 11-61. Od ogdz. 9—18.

P-2832

FRETKI, cena okazyjna — 
sprzedam. Oliwa, Głogow­
ska 5. P-2830

MASZYNĘ do pisania nie­
miecka „Erika“ tanio sprze 
dam. Tel 32-81, P-2327

SZAFĘ dwudrzwiowa no­
wą, jasną tanio sprzedam 
Gdynia, 22 Lipca 42/5.

P-2823

MOTOCYKL DKW 350 W 
dobrym stanie sprzedam. 
Rzązka Franciszek, Kack 
Wielki, ul. Kamienna nr 7 
m. l. p-2824

S. p.
ARSENIUSZ PIRYft SKI

emerytowany profesor 
b. wykładowca W. S. P. we Wrzeszczu 

zmarł 5 sierpnia 1956 r, przeżywszy 75 lat.
Pogrzeb odbył się we Wrzeszcza 7 sierpnia na cmentarzu central­
nym. Nabożeństwo żałobne za spokój duszy zmarłego odbędzie się 
w Sopocie w kościele Św. Michała dnia 11 sierpnia w sobotę

o godz. 8,30.
O czym zawiadamiają 

ŻONA I RODZEŃSTWO
8563-G . - __


